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idzie Co vyborov/ pod numerem

Boi. Limanowski.
,Wi ostatnich' dniach upfyrtęła Q5 ta 

rocznica urodzin nes tora socjalizmu pol­
skiego,  Boles ława Limanowskiego.  Z po ­
ś ród współczesnych Polaków jest to naj ­
droższa sercu polskiemu postać.  Li m an ow ­
ski bowiem jest uosobieniem najwyższych 
marzeń i tęsknot,  jakie w yro sł y  na g r u n ­
cie polskim w walce o n iepodległość  i 
l lowy ład  społeczny.  Jest  to barwna,  ży­
wa, krwią pulsująca kar ta wiciu dziesią­
tek lat dążeń i zmagań narodu polskiego,  
jest symbolem łączności ideowej  moral ­
nej pomiędzy przeszłością ciężką i w 
krew  ofiarną, a  przyszłością,  no wem ju ­
t r em  życia polskiego.  Stąd Limanowski  
otoczony jest najwyższą czcią nie tylko 
w ś ród  ludzi jego duchowi  najbliższych, 
a le  przez cały naród,  przez najzacieklej- 
szych n aw et  jego przeciwników ideowych.  
Ofiarną i żm udn ą pracą sw ego  życia, 
wieczną Walką o najwyższe cele na r o d o w e  
i społeczne,  nieskazitelnością charakteru,  
wiarą w zwycięstwo sw e g o  życia i n a ro ­
du t ru du  — jest żywnym pomnikiem,  który 
wzbudza  najwyższa cześć, jaka człowiek 
inoże darzyć człowieka.

Co zdziałał  Limanowski  i jakie są je 
g o  niespożyte zasługi dla Polski i polskiej 
klasy pracującej  — o tern chyba pisać 
nie t rzeba.  J eg o życic bowiem  jest jed 
nem,  nieprzerw anem pasmem  działalno­
ści, jedną wielką ofiarą,  którą poczyty 
wal  sobie za obowiązek.

Kiedy w ostatnich latach w życiu pol- 
skiem dokonany .został  g łęboki  przełom,  
kiedy rozgorzała  zaciekła walka o to, c /y  
Polska ma jtojsć drogą natura lnego roz- 
woju ,  czy też to, co na bojowych sztan­
darach walki wyzwoleńczej  ma być rzu­
cone do rupieciarni — Limanowski ,  dzie 
więćdziesięcio i kilku letni starzec znow u 
znalazł się na szańcu walki i konsekwen 
mie,  w' zgod/ ie  z pracą ca łego swojego  
życia rzucił swój  ważki g łos  w obronie  
praw’a i demokracj i  Ale dawni  jego ucz­
niowie,  a dzisiai gars tka  rządząca, zba­
gate l izowała  g łos  Limanowskiego.  Ironją 
losu cenrme s łowa i nauki te go  wielkie­
go  starca u legły  nawet konfiskacie. A 
przecież niema człowieka w Polsce, k tó­
ryby miał moralne p fa wo przejścia nad 
Limanowskim do porządku dziennego.

Jeśli się jednak tak stało,  jeśli i Li­
manowski  znala / ł  się wśród „antypau- 
s t w o w u n v “  -  świadczy to, jak daleko 
w  g ł ąb  sięgnęła  walka  o oblicze Polski.

Przednia straż obozu sanacyjnego s ta­
wia  zarzut  P. P. S., iż zeszła na be zd ro ­
ża i sprzeniewierzyła się d aw nym  ha 
s łom.  Zarzutu  tego uniknęl ibyśmy,  g dyby  
Par t ja  nas /a  poszła na i h p o  za Piłsud 
skim. Bezsensowność argumentacj i  sana ­
cyjnej jest  tak oczywistą,  iż nie w y m ag a  
odpowiedzi.  Ale jedną z wyraźnych o d ­
powiedzi  jest postać Limanowskiego,  k tó­
rą  sanacja usi łuje zoagatel i/ować.

Od  czasu do czasu wielki ten starzec 
czynnie, mimo sw ego  wieku,  występuje  
otwarcie przeciw zakusom dyktatorskim 
bądź to  w listach otwar tych,  bądz na 
zgromadzeniach publicznych. W ten spo ­
sób bowiem chce zamanifes tować, iż a 
/ c m  z całą polską klasą pracującą,  z ca 
łym obozem demokracj i  znajduje się tam 
gdzie jest dzieło jego nies t rudzonego ży 
c ia .

I dziś w Q5-tą rocznicę w L im anow ­
skim proietarjat  czci nie tylko przeszłość 
ofiary człowieka,  ale symbol  idei w walce 
o jej realizację.

- o —

P RZEMYŚL,  25. 10. (Tel.  wL) .  Dziś 
ar es z towano  w Dobromilu  czołowego  kan 
dydata  listy Zw.  Obr .  P raw a  i Wolności  
Ludu b. pos. inż. P awłow sk iego  (Str. 
Chł. )  p od  zarzutem zbrodni  .z, par.  58 
i 65 (zdrada g łów na  i zaburzenie spo 
koju publ icznego).

Aresztowany  b pos. Paw łowsk '  od- 
s tawiony został  do  więzienia w P rz em y­
ślu.

W A R S Z A W A ;  25. 10. (Tel. wł . ) .
W  ub. piątek aresz towany został  w  Łorn 
ży tow Franciszek Barydło,  pe łnomocnik  
listy Związku O b ro ny  Prawa i Wolności

Ludu, p o d  zarzutem nawoływania  gwał tu  
n ad  najwyższymi  u rz ędn ikam i

Aresztowano rówmież na terenie pow.  
w łodaw sk ie go T eo d o r a  Jonkę  i Fljasza 
Dermszewicza,  kandydatów'  z listy S a m o ­
pomoc.

SAMBOR, 25. 10. (Tel.  wł .) .  W  pią­
tek,  dnia 24 bm.  aresz towano  w S am b o ­
rze b. pos.  Antoniego Pas ickiego (Piast) ,  
k tórego  przewieziono d c  więzienia w 
Samborze .

L WÓ W, 25^ 10. (Pat ) .  W dniu wczo­
rajszym w G ró d k u  Jagiel lońskim został  
aresz towany b. pos.  d r  Stefan Bilak z

Lmdai i ods tawiony do aresz tów sądu okr.  
ka rn ego we Lwowie  pod zarzutem zbro ­
dni  zdrady  s tanu i zaburzenia spokoju  
publicznego,  jakich dopuści ł  się w czasie 
piastowania mandatu  poselskiego.

3 MIES. WIEZIENIA ZA PRZEMOWIE  
NIE.

BIAŁYSTOK, 25 10. (Pat ).  Sąd po- 
wia towy  w K n n k a c h  pow.  bielskiego ska 
zał na 3 miesiące więzienia Edwarda H r y ­
niewicza, sekretarza pow iatowego komi­
tetu w yborc zego PPS.  JÓKW. w h a j  
nówce,  za wygłaszanie przemówień o tre- 
sci antypaństwow ej.

Strasznv wybuch gazu w kopalni węgla.
87 górników odciętych od świata.

"^“ ‘BERLIN,  25. 10. W  okrę gu  górniczym
Saarbrucken,  dziś o godz. l  18.30 na ko ­
palu: węgla kamiennego M aybi rc h^ ia  głę­
bokości czwartej  sztolni nas tąpił  straszny 
wybuch,  grzebiąc w gruzach jeden z szy 
bów  wjazdowych.  Z załogi górniczej 
składająct  j się /  90 osób,  tylko trzech 
dato  ;ię wyd obyć d rogą po upadowej  o 
kładów węgla,  gdzie zajęci byli p r z j  o

cjyszczan u pochylni,  pozostałych ST osób 
zos tało odciętych od świata.  Przyczyną 
„a tast rofy bvł wy buch  gazowo Natychmia

s tówa akcja niesienia pomocr zasypanym 
górn ikom  nie dala rezultatów 

—o —

Pngpzrt ZEZ oni toatastrofy górniczej.
I ’ A L L S D O R r ,  25. 10. (Pat ) .  Dziś o d ­
był  się w Allsdorf pogrzeb ofiar karastro-

C zf jesteś już p m i i r r a t n r e m
„ M e r t a  Ludowego"?

N.e wystarczy pismo robotnicze czytać, ale trzeba je prenumerować.
Ten tylko przyczynia się ile utrzymania i rozwoju prasy roholnrczej i nie­

zależnej, kio jest jej stałym ocłb orcą ł prenumeratorem.
W  obecnym okresie ciężkiej walki politycznej, pismo nasze odgrywa 

pierwszorzędną rolę — jest bowiem jej pioniertm i sztandarem —  jest więc 
obowiązkiem każdego, wolności i poszanowania prawa pragnącego obywatela, 
pozyskać mu nowych prenumeratorów.

Kiedy spadają na nas kary, reprosib i różne trudności, kiedy robi się 
wszystko, aby nas zmusić do milczenia, wtedy jako odpowiedź roÓC musi liczba 
naszych stałych odbiercow i prenumeratorów. ,

Kiedy robi się wszystko, aby poderwać finansowe podstawy istnienia na­
szego pisma, kiedy różnym’ sposobami naraża się nas na nadmierne koszta 
wydawnicze, zorganizowana klasa pracująca, obywatele pragnący naprawdę 
Wolnej Polski, muszą nam pomóc przez jednanie nowych odDiorców.

Pomoc ta jest konieczna i pilna.
Nie mamy żadnych innych źródeł finansowych dla utrzymania »Dziennika 

Ludowego« i postawienia go na wysokim i zdecydowanym poziomie walki
0 lepsze Jutro ludzi pracy.

Dlatego z apelem tym zwracamy się do n&SZych Czytelników, abv Wszyscy
1 natychmiast stali  się prenumeratorami .Dziennika Ludowego".

Dla udostępnienia pisma, źmzamy prenum eratę dla Towarzyszy partyjnych 
i członków Związków Zawodowycn na 4 50 zł. mieś. bez dostawy a na 5 ‘00 zł, 
miesięcznie z dostawą. Tygodniowo 1 2 0  zł. z dostawą.

Prenum eraty zbiorowe do warstatów pracy z dostawą po 4 50 zł mies,
Przystąpmy natychmiast de werbowania stałych czyt l̂niKÓw i prenu­

meratorów !
Nikogo nie może hraknąc!
O kres agitacji wyborczej wyzyskajmy dla utrwalenia bytu wsma i wzmoc­

nienia naszej organizacji.
Wszyscy do wzmożone pracy!

W Y D A W N I C T W O .

fv górniczej ,  który przemienił  się w jedną 
wielką manifestację,  której  b ra k  udział  
150 tys osób Ża ko rowode m 262 rm -  
nuen postępowali  przedstawiciele o rgan i ­
zacji zawodowych,  rządu i samorządów 
Pogrz eb  odby ł  się o godz.  1 1 40 rano.

, Z. P K D I O k O l . l  W S P O I .N i  (10
z dniii  2D p<ml/irn i ;K-’ l j $ t l

Siu] o k ręg o w y  W y d z ja l  YI k i m  w e  L w o w ie  
w s i r a w .e  k o n l j ś k .3 '  Nr. 221) c zaso p ism u  p. t. 
. .D z ien n ik  L u d o w y  z M fy  Lwów dnia  17 p a ź -  
d z i e m j k a  1930 r. do 8  sn. VI. 1. Pr.  27*1 dli n a  
p o s i e d z e n ja  jn e ja w n e m  w dn iu  20 p a źd z ie rn ik a  
1930 r .  po  w y s łu rh  m in  z d a n ia  P r o k u r a t o r a  Sad u  
ok rę g o w eg o  we L w o w ie

p o s ta n a w ia .
u z n a ć  za a sp raw jed l iw  inną d o k o n a n a  dn ia  l i i  
p a ź d z ie r n i k a  1930 r. przez  P r o k u r a to r a  Sądu 
ok ręg .  we LwowjC k onf iska tę  c z a so p ism a  . .Dzien­
nik I udo w y  \ s  239 z dały ’l .wóv d n ia  17 p a ź ­
d z i e r n ik a  LN930 r. /aw  [era jarego  I )  w a r ty k u le  
)>t. T ruc izna  c a r s k a "  w u s lę p je  K-Zvnająeym 
s ię  od  stów ,,w sze reg u "  do »łów „cha t  . ik tervs ly- 
c z n y c h  2 j  w a r ty k u le  pt.  K onliskapi  za  i n n ic -  
sz i tzen ic  p o d o h l7 p \  N itschogo"  w ca łośc i  —  Z n a ­
m io n a  u l  usięp  1) w y s tę p k u  z £ 300 uk. ad1 u -  
■stęp >\ wyjslępkfuf z  & 21 ntóp z d 7 ,1 2  1802 N r .  f> 
ex  1803 t)zpp..  z a r z ą d z i ć  z n js zc en ie  ca łego  n a ­
k ła d u  i w y d ać  w m yś l  § 193 pk .  zak az  «łnlsŻ«SO 
r o z p o w s zo e h n ia n ia  lego p ism  i d ru k o w eg o .

Z a r a z e m  w y da je  ,się o d p o w ie d z i a ln e m u  re- 
d a K ło n iw i  tego c z a .o p i s in a  n a k a z  by  o rz e c z e n ie  
n in ie j s z e  u m je ś c i ł  b e z p ła tn ie  w n a jb l i ż s z y m  n r  
J >o n a  p ie rw sze j  s t r o m e .  N ie w y k o n a n ie  .ego n a ­
k a z u  p o c ią g a  ze sobą  n a s ięp  ; iw a  p r z e w id z ia n e  
t*',) s  (21 ust.  d r u k .  z ]? .  12. 1802 I)z. pp. N r .  b 
9833 ,  t. j. z a są d z e n ie  z a  p i z e k ro cz en ie  n a  g . rw w n ę  
d o  400 zł.

I ZASADMENIE - 
• O g ł o s z e n j e  d r u k i e m  w y m i e n i o n y c h  w y ż e j  u -  

s i ę p ó w  a r t y k u ł ó w  n n  n a  c e l u  p o d  1) i ż e n i a n u  
a  w  s z e z e g ó I n o ś e i  p r z e p r o w a d z e n i e m  a n a l o g i :  

n ę d z y  a k i a m i  w ł a d z  c e n t r a l n y c h  R z e c z y p o s p o l i ­
t e j  a  ( r e ż im e m  c a r s k i m  p o n i ż y ć  w a 'p o w a d z e  ssu- 
1‘z ą d z e n i a  t y c h ż e  w t . i d z  e e n t r a t n y c l i  o d n o ś n i e  d o  
s p r a w y  a r e s z t o w a n y c h  p o s i ó w  i ś / a g a d n j e n i a  p a r -  
l a m e n i a r w . m u  p o u  2 )  j e s l  . p r z e d r u k i e m  w  s p o s ó b  
o | ) i s o v , y  s k o n f i s k o w a n e g o  a i - t y k n t o  „ S t ó w a  ! ‘ o - '  
m o r s k i e g o ' '  c o  o d p o w j a d a  z n a i n i o n o m  w y s t ę i i k ó w  
z  S Ś  3t )0 i  ;21 ulst:. z  17 12 4802 N > .  0 e x  18(>.3. '

Wedlnig gt? -187. 189, 193 pk. o ra z  f
37 wsi.  p ra s .  jes t  z a t e m  pow yższe  ipostanow ien io  
n z a s a d n io n e .

N a  o r y g m a le  w ła śc iw e  p o d p isy .
Z a  z godność  (podp is  n iec z y te ln y ) .

s t a r sz y  s e k r e t a r z . ’
—O—
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Pełne zwycięstwo rewolucji w  Brazylji.
Aresztowanie prez, republiki i ministra wojny.

D źw ię k o w e

K IN O

LEW

T rz e c i ty d zie ń  z  n a d zw yc za jn ym  p o w o d ze n ie m

„KRÓL Ż EBR A K Ó W "
Ozis w niedzielę o godzinie 11*30 poranek. Ceny zniżono

Sprawa o». Kosmowskiej przed sądem okr.
w  Lublinie.

BUENOS AIRES,  25. 10. (Pat ).  D o ­
nos /ą  /  Rio de Janei ro:  Genera ł  Leite de 
Eestrez,  dowódca fortecy,  odmówi) s ta­
wienia się w minis terstwie wojny i za­
wiadomił  genera ła  Barre toze  o sytuacji.  
T e n  również dołączył  się do akcji p o ­
wstańczej  wraz z g łó w n y m  dowódcą ar- 
mji i mar )  narki. Dowód cy wojskowi  w y ­
s tosowal i  do  prezydenta  republiki ul t ima­
tum,  jednakowoż prezydent  odmówił  
zrzeczenia się władzy,  wobec czego

został aresztowany. Aresztowany zo 
stał pozatem zastępca prezydenta re 
publiki i minister spraw wojskowych  

Arezetao
i wiciu innych dygnitarzy dotychczasowe­
g o  rządu.

W I E D E Ń ,  25. 10. (Pat ) .  Unitet  Press 
donosi  / Rio de Jane i ro :  Na wiadomość 
o ustąpieniu prezydenta Louisa zapano­
wa ła  w stolicy wielka radość.  W  po łud ­
nie t łum zdemolował  dzienniki popiera  jące 
rząd. Sprzęty redakcyjne wyrzucone zo­
stał , na ulicę. Podpa lono równie‘ż skle­
py i biura tych osób,  k tó re  s tały bliżej 
rządu.  Policja zaskoczona widocznie prze­
wro te m nie wy s tępow ała  n igd/ ie  prze­
ciwko podpalaczom.  W  kilku miejscach 
doszło  do strzelaniny między zwolenni­
kami i przeciwnikami  prezydenta  Louisa. 
Aresztowany b. prezydent  znajduje się 
obecnie pod kontrolą wojska w  kosza­
rach 1 pułku piechoty. W  więzieniu po 
zostaje nadal również wiceprezydent  dr. 
Mello Vianna. Kilku wyższych urzędni­
ków rządu Louisa zos tało usuniętych i 
in ternowanych w forcie Cofa Cabana.  W  
kierowmictwie nowego rządu wo jskow ego 
nas tąpiły już zmiany. Na czele stoi obec­
nie gen.  Sayora.

BUE NOS AIRES,  25. 1U. (Pat ) Jak 
donos /a  z Por to  Alcgre, na podstawie 
informacji  rewolucyjnego sztabu generał  
nego,

Aresztowanie filara B. B. S.
w Pińsku.

W A R S Z A W Y ,  25. 10. (Tek wł.) .
Dnia 17 bm.  władze  sądowe,  po prze­
prowadzone]  rewizji ksiąg w Kasie ch o ­
rych w Pińsku,  nakazały aresztowanie  ko ­
misarza tamtejszej  Kasy He rm ana Elja- 
sza, przewodniczącego miejscowej o r g a ­
nizacji B. B. S.

PRAGA, 25. 10. (Pat ).  Pewien szo­
fer ciężarowego auta,  k tóry  wróci ł  . //. /po­
dróży do Saksonji,  opowiada o cieka­
wych próbach,  jakie przed kilkoma dnia­
mi przeprowadzono na mocy rozporzą­
dzenia rządu saskiego na gościńcu mię­
dzy miejscowościami  Riesa i Wurz .  W e ­
d łu g  opowiadań szofera,  prowadzi ł  on 
przed kilku dniami na wymien ionym g o ­
ścińcu auto.

Nagle z n iewiadomej  przyczyny zgasł  
motor .  Jednocześnie za trzymało  się oko ło  
40 innych aut,  jadących na tym odcinku

BKIll.f.N 2).  jinźdz. ( P a t  ) W d z ie ln ; : y  
Ite.rlin;i. (iii i- Io11 e n i d o s z ł o  w c z o m j  p ó ź n y m  
■wieczorem do ekseesm e. ( i r u p a  m ło d o c pinych  
d o k o m d a  .szeregu1 ń  ipadów n i jp m k o w .c h  na 
la m le j s /e  sk lepy .  Z an im  k u p c y  Zdołali s ię  z o r -

FRANCUSKI SAMOLOT OSTRZELI 
W ANY PRZEZ ŻOŁNIERZY SOWIEC.

WILNO, 25. 10. (Pal ).  Z Mińska d o ­
noszą,  iż pilot francuski,  kpt. Langcrou,  
k tóry  zmuszony hył  lądować wskutek o- 
s t rzc liwama samolotu  przez  żołnierzy so ­
wieckich w Orszy,  został  przewieziony 
do graniczne! stacji N iegoreł o je ;  dziś ra 
no kpt. Lange rou opuścił  Stołpce i udał  
się do Francji  Samolot,  w ła d z e  sowieckie 
narazie za t rzymały  w  Mińsku.

—o —
U A N D  K S T .U  .1 V A \ T Y |W S Z V K T <  W S K A  W  

W I K I )  N i l
W IK D K N  25. p a ź d z .  ( P a t . j  N oc ja l-  d e m o ­

k r a c j a - w i e d e ń s k a  WjtHclZa .. n - c d z ie lę .  m i e j s c o ­
w e  m a n i f e s t a c j e  pi/C-Łiw ko  l a p z y z m o w i  H ó w n o -  
icześn ie  Z tą  m a n i f e s t a c j ą  p & h ęd ź i t ;  s ię  n a  pkiC-u1 
p r / e d  k o ś c i o ł e m  w o t y w n y m  u r o c z y s t o ś ć  d l a  nL'z 
"■■zeniu p a m i ę c i  p o l e g ły c h  w  Iw oguc  ś w ia to w e j .

Srptjiiea- / t g . '  w z y w a  s w y c h  z w o l e n n i k ó w ,  
a p y  u n i k a l i  w.-u) s ik ićg o  c o  m o g ł o b y  v  y w o la ć  
s t a r c i a  p o m i ę d / .v  u c z e s t n i k a m i  o j ,u  m a n i f e s t a c j i .

arrnja i flota rządowa przeszły na 
stronę rewolucji.

Z Assompt ion donoszą,  że minister finan­
só w dr. A Ataki został  ciężko raniony przez 
napastnika,  k tórego  sam zabił.  Avala 
zmar ł  skutkiem odniesionych ran. Jak d o ­
noszą z Rio de Janeiro,  oficerowie a r m j : 
i marynarki ,  w  których rękach spoczywa 
wład za  od chwili dymisji  prezydenta,  o * 
głosili proklamację,  w której  wzywają  
wszystkich brazyl ijczyków tak s t ronników 
rządu jak i rewolucjonistów,  do popie­
rania ruchu pokojowego.

A przedwczoraj  jeszcze P. A. T, d o ­
nosiła,  opierając się z rozmys łem wyłącz­
nic na „komunikatach oficjalnych^,  że 
„powstańcy w dalszym ciągu pozostają 
bezczynni i że, zdaje się, są zniechęceni1̂ '  
Ach, ta, czy ten P a t !! Red.

Wymienione Org ana  Związków Z a ­
wod ow ych  k o m u n ik u ją : ,:,Nie p rz ep ro w a­
dzono żadnej  uchwały  co do jawności 
g łosowania  przy nadchodzących w y b o ­
rach tak do Sejmu jakoteż do Senatu,  u- 
ważając to jako sprzeczne z ustawą. 
W zy w am y  wszystkich członków,  biorą-

ZU R Y C H .  Z inicjatywy przew od ni ­
czącego Międzynarodówki  zawodowej ,  Ci- 
t rine‘a, odbędzie się w Kolonji dnia 29. 
bm. wspólne posiedzenie zarządów socja­
listycznej i zawodowej  Międzynarodówki .  
Tematem obra d  będą  reakcyjne zapędy w  
Europie,  a g łównie  sytuacja w  Polsce i 
w Austrji .  '

W  dniach 27 i 28 bm.  odbędzie r ó w ­
nież w  Kolonji posiedzenia wspólna ko-

samochodowe i samolotowe.
gościńca.  Mimo us i łowań szoferów,  nie 
można by ło  m o to ró w  puścić w ruch,  cho­
ciaż nie znaleziono żadnych wad.

P o  pe w n y m  czasie zjawił  się na g o ­
ścińcu żandarm,  k tó ry  oświadczył  szofe­
rom,  że będa mogl i ruszyć za parę g o ­
dzin, gdyż obecnie p rzeprowadza się p e w ­
ne próby .  P o dobno  chodzi tu o  w y p ró b o ­
wanie no w ego  niemieckiego wynalazku 
promieni  magnetycznych, które  mają o- 
sobl iwy w p ły w  na m otory  sam och odów  
i sam olo tów i mogą unieruchomić je 
każdej chwili.

j e n t o w u ć  r a b u s i e  z n ik l i .  )> rZ vczen i  / . g r o m a d z o ­
n a  p r z etl s k l e p a m i  g a w j e d ź  -u d z i e l i ł a '  w y d a t n e j  
p o m o r y  d e m o n s t r a n t o m ,  p o l i c j a  w s / c Z ę ł a  p o ś c jg  
za  r - ip i i s i a m i .  j e d n a k  ż a d n e g o  Z n i c h  n i e  u d a ł o  
s ię  u j ą ć .  ‘

CZYSTKA W SOW IETACH.
M O S K W A ,  25. 10. (Pat ) .  Podczas se­

lekcji apa ra tu  urzędnic /ego w  okręgu 
Niżgorodzkim,,  usunięto ze służby 5.736 
osób.  Większość usuniętych stanowi  była 
inteligencja.

MOSKWY , 25. iO. (Pat ).  W  Uzbeki­
stanie rozpoczęła się czystka kadr ów  n a u ­
czycielskich, „zaśmieconych“ ' r zekom o „e- 
lementem antykomunis tycznym“ .

K A T O W IC E ,  25. 1 0 . (Pat ) .  Na k o ­
palni „Aleksarider“  w Łagiewnikach ś r e ­
dnich dostał  się w czasie pracy pod zie 
mią 19-lctni Augustyn Sojcza między 
wózki naładow ane węglem.  W o / k  fo r ­
malnie zmiażdżyły  Sojczę, k tóry  wy/.ionął 
ducha.

LUBLIN,  25. 10. (Tel. wł .) .  Przed są ­
dem ok ręg o w y m  w Lublinie jako drugiej  
instancji, od by ła  się sprawa b. pos łanki  
Kosmowskiej ,  skazanej w dniu 17 wrz e ­
śnia na sześć miesięcy więzienia.  W akcie 
oskarżenia zarzuca się ob. Kosmowskiej

„że w dniu 14 września br. przema­
wiając na zebraniu politycznem na­
zwała prezesa Rady Ministrów obłą  
kańcem, twierdząc, że jego prawo to 
tylko złodziejstwo, morderstwo i pod­
palanie, a rządy jego są rządami o

cych ud/ i ć ł  w głosowaniu ,  by  obow iązek 
swój spełnili w ramach przypisanych kon­
stytucją,  tj. tajnie. Głosowanie  jawne m o ­
g ło b y  pociągnąć w mvśl obowiązującej  
us tawy ukaranie g łosującego.

Okręg. Komisja Związków Zawód.
Rada Związków Zaw. we Lwowie.

misja M ięd/yn arodó w ki  zawodowej  f i so ­
cjalistycznej celem obrad nad kwest ją bez­
robocia.

Pa wyjściu z więzienia zadał
Krwawa t ragedja  małżeńska ro zeg ra ­

ła sic w  dniu wczorajszym w Łodzi w 
d o m u  przy ul. Zgierskiej  118.

W  dom u tym od dłuższego czasu za 
mieszkiwało  małżeńs two  Ośmiałowskich 
Leon Ośmiałowski  odbyw a ł  karę więzien­
ną za udział  w kradzieży mieszkaniowej .  
Wczoraj  wypuszczony został  na wolność.  
Pierwsze swe  kroki skierował  do domu.  
Przed wejściem do mieszkania postano- 
w d poinformować się u sąs iadów o p ro ­
wadzeniu  się swej żony podczas odsia­
dywania  przez niego kary  w więzieniu, 
gdyż j iodejr/ .ewał ją o zdrado.

Sąsicdzi objaśnili go,  że żona jego 
ut rzymuje  od trzech miesięcy stosunk i z

Z kraju i świata.
BI D A PK S Z T .  A m ie jscow ośc i  K ankegyes  a -  

r e sz to w an o  cy g an i  ikę, n a z w is k ie m  Dojy ay .  O d  
11 lat I rz y m s ła  c a łą  wieś p o d  j e r r o re tn  sw ej  s i ły  
su iągestywnsj i s z a n ta ż o w a ła  m ie sz k a ń c ó w  O d  
jednego  z ])OgalsZych m ie s z k a ń c ó w  oko l icznych ,  
p o d  g ro ź b ą  n a s ła n ia  n a ń  ichoroby, w yłudz iła  20 
tys. pięfgo.

S I  O A Ph.SZT. -\\ s ą d z ie  w o jsk o w y m  o d ­
była  się ro zp ru w a  ])rzec iw k o  k a p i t a n o w i  A n d rz e ­
jow i  Piiitewiwi, o sk a rż o n e m u  o .za s t rze len ie  n a ­
r z eczo n eg o  swej l)yłej żo n \  m a jo r a  Kissa. Sąd  
s k a / a ł  o sk - i rŻ p n eg iFn a  d eg rad a c ję  i 10 lat c ię ż ­
kiego więzienia.

IAO.A D ruga  Izj,a prZ)  jęła 01 g lo sa m i  p r z e ­
c iw ko  83 p ro jek l  jp ń lo w y  2 k r ą ż o w n ik ó w ,  k t ó ­
re  m a ją  s łu ż y ć  p ig e d e w s ż y s lk ie m  d l a  kom unika .-  
cji  z lndj,anii wsehodniein i .

LONDYN Z m a r ł  b y ły  m in i s te r  b -anspor lów  
i p r z e w o d n ic z ą c y  I edera-eji ro b o tn ik ó w  t r a n s  A  
p o r to w y c h  II a ry  Gosling1. {

.MOSKAYA. U ] ,rzegów Saelra.lina bu.rZ,a z e ­
p c h n ę ła  n a  m ie l iz n ę  siu lek so w ieck i  . .S y m fe ro ­
p o l1. W sk u te k  v s l rząsu  koiła  s la tk n  Zo­
s ta ły  u s /k o d Z o n e .  N a  s ta tk u  Z n a jd u je  się  Bi.» 
pasażeró '"

K A T O W IC E *  25. 10. (Pat ) .  Starszy 
górnik  Józef Fojcik na kopalni H o r h a r d t  
w Ożegowie  dostał  się podczas pracy 
między dwie maszyny,  k tóre zderzywszy 
się, rozerwały  mu jamę brzuszną ‘ Fojcik 
zmar ł  na miejscu

—o —

błąkańca, w czem obraziła nietylko 
Piłsudskiego, ale i rząd*1.

Sąd ok rę g o w y  odrzucił o zwolnienie 
oskarżonej  za kaucją i zarządził  dalsze 
za trzymanie ob. Kosmowskiej  w areszcie. 
Dopiero 20 września sąd o k rę gow y  na 
posiedzeniu ta jnem uchwal ił  zwolnić Ko­
smowską za kaucją w wysokości  500 zł. 
Dnia 8 października obrońca K o sm o w ­
skiej, adw.  Szumański  złożył skargę  ape­
lacyjną- w której  wnosi o uchylenie w y ­
roku sądu powiatowego,  motywując  to 
tern, że Kosmowska nie obrazi ła rządu 
i jego reprezentantów,  lecz mówiła  o sze­
fie rządu,  jako o osobie prywatnej  p o w o ­
łując się na jego wywiad

Sąd na posiedzeniu w dniu 25 btn. 
ut rzymał  wyrok  sądu pow iatowego.  Bro ­
nili adw.  Graliński,  Szumański  i Z b ik o w ­
ski. Adw oka t  Szumański  założył kasację 
od wyroku.  i

|  NADESŁANE j
IZ . tv rubryk; Reda*e|a nie odpowiada]

Specjalista chorób kobiei. i akuszer

Dr. med. ZYGMUNT NUDEL
ord. jd 3-5 Trzeciego Maja 12 Tel. 32-0C

DR. M E D .

H D C & O n  S E ID E Ł
Lw ó w , ul. Kochanowskiego 8
p o w ró cił i przyjmuje od godziny 4 — 6 

popołudniu.

jej dwa ciosy nożem w plecy.
L

iakunś mężczyzną i że zamierza rozpo­
cząć kroki rozwodowe.

Po ot rzymaniu informacy,  wjiadl do 
sw ego  mieszkania zdenerwowany, i z miej 
sca zażądał kategorycznie,  aby żona jego 
zerwała  stosunki  z kochankiem.

O d y  ot rzymał  odpowiedź odm owną,  
schwycił  leżący na stule nóż kuchenni 
i zadał  nim żonie dwa ciosy w plecy. 
Ośmiałowska z k m k i e m  padła  na p o d ł o ­
gę,  brocząc krwią.

Na odgłos  krzyków ofiary zbiegli się 
sąsiedzi, k tórzy wezwali  pogotowie  ra tun­
kowe i policję.

W międzyczasie zbrodniarz zbiegł.  
O fia rę  zabójstwa przewieziono w  stanie 
beznadziejnym do szpitala.

Głos francuski o Iow . S w i n g u .
PARYŻ. 2ri. pażd z  (P a t . j  D z ie n n ik  , . l ,e  

P e u p le "  o rg a n  sv n d y k a l is tó w  f r an c u sk ic h  u w a ­
ża p o w o ła n ie  Scyci-juga n a  s ta n o w isk o  n i e m ie c ­
kiego m in is t ra  sp ra w "  wewnęlrznYdi / .a  d o w ó d ,  
że  "socjaliści n ie  są  w cale  sk łon ili  l is iąp ić  e le ­
m e n to m  u i l r a -n ac jo n a l i s ly cz n y m .  P r z e s z ł o ś ć  § e -  
\  eringn m o że  s łu ż y ć  z a  g w a ran c ję  tego. że 11 ił,— 
le ro w cy  i ich przy jac ie le  b ę d ą  /mieć ido rcZ.uije- 
n ia  7, p o w a ż n y m i  prZ cc iw n ił  m u l  G / J o w ie k  Któ­
r y  p r z eksz.l;df ił g p m lo w n je  a d m in i s j r a c ję  |> ruską  
z c z a s ó w  d a w n ie j s z e g o  reg jinu  cesarsk iego ,  to 
op o k a  idej lep i i j j ik ań .sk ie j ,  to cz łow iek ,  k l ó r y  
n a tc h n ą ł  ją (liiehe.m re p u b l ik a ń s k im  i , s tw o ­
rzył  p r a s k ą  polity kę rcpup li f  ań sk ą .  T e n  cz ło w iek ’ 
n ie  m o że  j ,ye s k ło n n i  do  u s tą p ie n ia  s k r a jn y m  e -  
le inen lo in  n a c jo n a l i s ty cz n y m .  ' 11

Jak w Meksyku.
W A R S Z A W Y ,  25. 10. (Tel. wł  ).

Dnia 25 bm.  jacyś nieznani sprawcy o d ­
dali szereg s t r za łów do okien organizacji  
„Si ła“  w Skoczowie (woj.  śląskie).  S t rza­
ły  na szczęście nie raniły nikogo,  choć w 
tym czasie w lokalu znajdowal i się c 'on 
kowic Zarządu i Rady Nadzorczej.

T egoż  dnia w Zawierciu (woj- kie­
leckie), bojówka sanacyjna powiadomiona 
o przyjeździe tow.  Cupia ła  udała  się na 
dworzec  i obrzuciła kamieniami  pasaże­
rów wychodzących z przyjeżdżającego p o ­
ciągu, raniąc kilka osób.

W  obv dw u  wypadkach sprawców nie 
ujęto.

Próba działania promieni magnetycznych
unieruchamiających motory

Rozruchy w Berlinie.

Na sezon jesienno-zimowy na ubrania męskie, palta, -
/m  FABRYCZNY SKŁAt 7'iKNA^  ̂  j N  JLi damskie i m u n d u r k i  LUOWIK RALSKI

U w i l l l f l  studenckie Lw6w* 7(naprzeciw katedr)]. 
»k z a ltż e n  a 101 
Te le fo n  1&-58

'ąpp- To w a ry  doborowe. Ceny najniższe.
w W IELK IM  W Y B O R Z E  KOCE M  łOŻllS i ttOłllB R#k **u i e n  a 191Ł'

Komuiiikut MjZwiązków Zawodowych uraz Okręg. Komisji
Związków zawodowych wz Lwowie

Obrady dwóch międzynarodówek.

Nieszczęśliwe wypadki przy pracy.

D IA TF .R JA  H Y D R O T E R A P IA

Im  zdradziła skaz^dea.
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l o s o i a n i e  i m » s i  h y c  t a j n e !
Od grona profesorów uniwersy­

tetu krakowskiego otrzymuje „Na-
p ń ó d “ następujące wyjaśnicniie praw­
nicze :
„Konstytucja i ordynacja wyborcza 

postanawia ,  że wybory i  mają być tajne i 
zawiera dokładne przepisy,  chroniące tai 
ność głosowania.

Tajność głosowania ma na celu obro 
nę woli wyborcy przed presją i terorem.

Sanacja clicc zniszczyć tajność wybo  
rów celem wywarcia presji  i t e r o m  na 
wyborców.

Rzuciła hasło,  ażeby zwolennicy RB 
„dobrowo ln ie '1 g łosowal i  jawnie

Jeżeli zatem wyborca  zechce g łosować 
tajnie, popadme w podejrzenie,  że oddaje 
swój  g łos  nie' na BB.

Urzędnik /  jobawy ;pi zed przełożonym,  
kupiec i przemysłów lec z obaw y przed 
władzami podatkowemi będą się wzdry 
gali g l osować tajnie i w naj lepszym ra 
zie wst rzymają  się od głosowania .

Genera lny komisarz wyborczy p Gi- 
weki dał  „wyjaśnienie11, że takie „ d o b r o ­
w olne1,1 jawne glosowanie  jest dopu sz­
czalne.

Ze .stanowiska prawniczego „wyjaś­
nienie11 to nie wyt rzymuje  krytyki.  Albo­
wiem tajność g losowania  nie jest pra 
wern prywatnem, którego  można się „do- 
In ow olm e11 zizcc, lecz. jest przepisem pra­
wa publicznego, którego naruszenie jest 
przestępstwem i pociąga za sobą nie­
ważność wyborów

Zastanówcie się: G d y b y  rip. podczas 
plebiscytu na Górny m Śląsku fabrykanci 
i baronowie  węglowi  niemieccy rzucili byli 
hasło,  żc każdy Niemiec ma „dobrowol  
nic11 glosow ać  jawnie i g d y b y  komisja 
al jancka była to uznała za dopuszczalne,  
czby w takim razie był  powiedzia ł  naród 
polski ? Ze komisja jest stronniczą, że jej 
postanowienie jest bezprawiem o germa-  
nofilskiej tendencji,  mającej na celu ste- 
ro ry /ow an ie  robotników polskich i wszyst  
kich ludzi zależnych, aby glosowal i  za 
Niemcami.

Jawnie głosować nie wolno.
W y b o r y  z „ d o b ro w o ln ą 11 jawnością 

g łosowania  by łyb y  nadużyciem i musia 
l yb y zostać unieważnione.

Przewodniczący obwodow ych komisyj 
wyborczych, którzyby dopuścili do jaw 
nego głosowania, podlegaliby karze wię  
zienia do pięciu lat.

Art. II Konstytucji  ustala,  że w y b ó r  
posłów' wmien być dokonany  przez g ł o ­
sowanie powszechne,

tajne,
bezpośrednie,  równe i s tosunkowa.  Celem 
tajności jest zabezpieczenie sw obo dn ego ,  
całkowicie od woli g łosującego zależnego 
wyrażenia poglądu poli tycznego o b y w a ­
tela.

Tajność wyborów'  jest największą zdo ­
byczą demokracj i  jest fundamentem,  na 
k tórym opiera się ustrój  demokratyczny 
całego kul tura lnego świata.

Dla tego w obronie tajności w'yboró\v 
winno wystąpię cale polskie społeczeń­
stwo,  w's/.yscy, k tórzy nie chcą, by wy 
hory  w Polsce s tały się pustą,  pozbawioną 
treści formalnością,  a g łosujący obywa 
tele przedmiotem po wszechnego  pośmie­
wiska.

W  pracy p. t . : „G łów ne  zasady poli­
tyczne ordynacj i  wyborczej  do  Sejmu i 
Senatu,  pisze dr.  J. Buzek:

„Jaw Jie  g lo so w a n ie  s lw a r a a  u n i u n k j .  v> 
k tó ry ch  r z ą d  zos la je  w i -p a w io n i  n a  / b y t  
.silną p o k u s f  s tw o rz ćm a  so |, ie  dogodne j  wiek* 
szóści  ziipoinocą n a d u ż y ć  iw-pOiCZy cli, po ­
pełn iany  li przez  o r a l n y  r / .ądow e  \  1

„D o św ia d cz e n ie  uczy, że w.s/.ędzio lam, 
gilzie r zijd i/.ywa w 1 ul z  .n ln i jn is lracy  jnveli do 
ą-opienpi w y b o r ó w '1, w ła d z e  to s la ją  się za ­

leżne od n a jm n ie j  m o ra ln y c h  jednos tek  w 
spo łeczeńs lw ie .  j ed n o s tk i  te są  bow iem  naj-  
d o g o d n ię jszem  n a r z ę d z i e m  do p o p e łn ian ia  (t 
du-żyć '. 1

\ \  ladze  m u s zą c ie rp ie ć  lakżc w e/.asio po ­
w y b o rc zy m  s .koćlliwą dla spo łeczeńs tw  a dz.ja 
la ln o  a laki; b jednos tek  w ręce  k |n i V ;h 'pi ze- 
chodz i często  'w łaśc iw e  rZady w powiecie ; 
w igmmaeii Dalej,  n[e n ad a ją  się 'urzędnicy 
11 m i e jiK*\ bez sk ru p u łó w  „rob ie  -wybory" do 
sw ej  w ła śc iw e j  p ra cy  admjnislisWb

S kody, jakie i pańs two i riaród po ­
noszą na wypa.de* naruszenia zasady t a j ­
ności g losowania  — są o lbrzymie  i to za­
równo natury' moralnej  — ' j a k  i piak 
tycznej.

Poseł  wybrany głosami  po/baw ion  ch 
prawa stanowienia o sobnę wyborców,  
rzecz prosta,  uzna, że mandat  o t rzymał  
mc z woli narodu, lecz. ’ trajfcazu tych, 
którzy nacisk na wyborców wywarl i .

Lekceważyć sobie będzie wolę i inte­
resy takich wyborców,  a stanie się p o ­
s łusznym i g o tow ym  na wszystko s ługą 
tych, co zapewnili  mu mandat .

Dlatego głosu jem y  wszyscy tak, jak 
nam nakaz uje prawo i nasze sumienie!

Głosujemy tajnie!
Każdy, kto publicznie lub prywatnie 

wzywa  do jaw nego  głosowania,  używ a- 
jąc przy term nacisku w jakiejkolwiek for 
tuic, choćby nawet  wyraźnie nie mówił  
o tern, że na w ypadek  o dm ow y o d m a ­
wiający może utracić swe s tanowisko lub 
być narażonym na szykany ze s t rony 
swych przełożonych, każdy, kto usiłuje 
w ten sposób wpłynąć  na w'olę g łosują  
cego,  popełnia przes tęps two ścigane przez 
sądy# ^

O każ d rm  lakim w ypadku <

należy donieść do prokuratora
pr /y  sądzie ok ręgo wym, pow ołując  się na

nas tępujące a r ty ku ły  Rozpor /ądz .  Prezy 
dema Rzplitej i. dn. 12 września 1-930 r.

Sprawy  te przedawniają się dopiero 
po 3-cli latach od chwili popełnienia p i / e -  
stępstw'a.

Jeżeli zatem z jakichkolwiek wzglę­
dów  nie jest możliwem wniesienie donie­
sienia natychmias t,  gromadźcie  dowody,  
zwłaszcza podpisane nazwiskami  u rzędni 
ków- odezwy lub zlecenia w tej sprawie,  
notujcie imię i nazwisko i zawód,  notuj 
cit świadków--.

Jeśli nie dziś — to w ciągu ti/.cch lat 
— wicie zmian może nastąpić wówczas  
wnies iemy przeciwko inicjatorom i w y ­
konawcom tych g w a ł tó w  wyborczych 
skargi  i dosięgnie ich surowa ręka 
sjirawiedliwosci.

— o —
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Slah lperga.  p o rw a n eg o  p rz e m o c ą  w e/.asie  p r z e e h a s p k i  Z żona  i uw iez ionego  sa m o ch o d e m -  do 
granicy vosy jsk ;ej., g d zie Został  u w o l n i o r ,  L u d n o ść  H e l s i n d o r s u  wjta o zn a k a m i  radośOj S ta ld -

J,erga w  chwili  jogo powrotu .

„Cloaca maxima
„Cloaca ma-Ninia11 — wielka kloaka, 

wielki wychodek  zbu do w any  został kiedyś 
w s tarożytnym Rzymie przez k tó regoś  
z cesarzy. Takiem mianem został  przez 
marsz.  Piłsudskiego w os tatnim w y w ia ­
dzie nazwany Sejm Polski,  ten  Sejm, k tó­
ry tworzy ustawy,  bez k tórego woli ani 
jeden grosz  z pieniędzy publicznych nie 
może zostać wydany,  k tó ry  jedyny w ł a d ­
ny jest decydować o wojnie czy pokoju,  
o stanie liczebnym armji,  o zaciąganiu 
pożyczek przez Państwo,  o podatkach i 
monopolach,  o opłatach publicznych i 
cłach,  s łowem o wszystkiem, co s tanowi  
podstawę ładu i porządku w Państw ie.

,,Cloaca maAirua11 — został nazwany 
Sejm,  przed klórym każde rząd mnsi za 
swe czynności odpowiadać,  wyliczać się 
z każdego  grosza.

„Cloaca tnaxima11 wielkim wychod 
kmin był  Sejm, k tóry  żądał  od b. ministra 
skarbu Czcchowic/a" łożenia sp rawozda­
niu, na jakie cele zostały  wydane miljouy 
poza kontyngentem budże tow ym.

Marsz Piłsudski w tymże wywiad / ic  
powiedział ,  że osobiście nie może  .nosić 
poczucia nieodpowiedzialności, .  przyczem 
dodał  mocne s łowa,  że „silny człowiek  
nie może nie szukać odpowiedzialności za 
swoje czyny i nigdy nic chce odpowie  
dzialności za nie uniknąć11.

Skoro jednak sp rawa  przekroczeń b u ­
dżetowych przyszła na Sejm, a s tamtąd 
dostała  się p rz id  T ry b u n a ł  Stanu,  marsz.  
Piłsudski  wyrażał  kilkakrotnie i dobitnie 
swą opinję,  że min. Czechowicz nie jest 
obowiązany t lumączvć się, na co pienią 
dze zos tały wydane. .  I sprawa ro .w aża  
na przez Try b u n a ł  Stanu zawisła w p o ­
wiet rzu odpowiedzialności dotąd się 
unikło.

Pod  ad resem  Sejmu byt w tym w y ­
wiadzie wypowiedziany stek wyzwisk,  jak 
„łajdaki11, „szuje -, „z łodzieje11 i tym p o ­
dobne znane już soczyste wyrażenia — 
Ci „złodzieje^1, „kanal je11 uciekają od o d ­
powiedzialności,  jedynie blok wspó łpracy

z. iządem s taje do rozporządzenia każdej 
władzy. . .

W a r t o  w związku z tein przypomnieć,  
że r ćżne  sp ra w y  z BB, żeby wymienić 
tylko p. Miedzińskiego,  pozosta ły  nieza 
łatwione,  lecz jakoś nie widać,  by tym 
panom śpieszno było  odpowiadać  za sw o ­
je czyny.

Odpowiedzialność — wielkie s łowo - - 
Polska z n iego jeszcze skorzysta.

Przyszłości nie można przewidzieć.  — 
i wierdzi wprawdzie  marsz  Piłsudski,  że 

za równo on sam jak i ci, k tórzy z mm 
współpracują ,  pizegrać nie są w stanie. 
Ale jeżeli losy inaczej zrządzą ?

Marsz  Piłsudski  zakończył 
n u r / c n a  s łowam i:

„Jes tem przekonany,  że obecne wy 
bory  są daleko leps/.e, niż dawniej  i że 
w ybo rc y nie mają zepsutego gustu do 
s m ro d u  i do ro /n eg o  par ty jnego paskudz 
t w a 11.

„Lcjtsze w y b o r y 11 — ładnie to iest 
powiedziane.  Pat rzym y na to, jak i ja- 
kinii ś rodkami  i sposobami  się je przy­
g o t o w u j e . Sło w om  towarzysza  dziwne 
szyny.

swe wy-

— o —

MAGGI^
p r z y p r a w a

po le  p s z a  
zupy, so sy, j a r z y n y ,  

ś a ła t y .
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Z  dnia.

Paniusie milczą.
S ’

P rz e d  w ojną  j^ h u m n - i ły  się  .sprawą . r ó w n o ­
u p r a w n ie n ia  KóMft, a gdy ,róv noup i  a w n ie n je  to 
dziękj n ieśm ie r te ln y  m z a s łu g o m  socja l is tów  o- 
l i-z im a ły .  tera?. ..i oj/iti" w polityce.

.locłiin laka  p an iu s ia  v,o L w ó w jc  b a ła m u c ą c a  
się  i w ichrząca ,  J3;ęszhi p rZ ed  w o jn ą  w p ra w d z i ­
wie d e in o k ia ly c zn o j  o rgan izac j i  kob iecej ,  Z ap y ­
lana. db.czo^o k o p ie l i  n ie  w i s iąpm  ‘,iv o b ro n ie  b. 
p o s łan k i  K osibo*sk-jt j .  o d p o n  iedziala 

—  Ależ lo k o n u i n i s l k a !..
P a n iu s iu  I P a n iu s iu :  K o sm o w sk a  k o m iin i s tk a  1 

Pani-usili! P a n iu s iu !  K iedyś  ty sp o k o jn ie  i w 
wyigSKlaah w m d lą  s w ą  p ły c iu tk ą  falę życia, K os­
m o w sk a  n a r a ż a ł a  sw e g a rd ło ,  b u d ząc  Ze snu  n i e ­
w oln ików  c h ło p s k ic h ,  u św ia d a m ia ją c  leli, u c ząc, 
w iodąc  ku w o ln o ś c i1

Nic s la n ę ły  leż w jej o j ,ron ią  in n e  p a n iu s ie ,  
g aup n jące  sic  pod d a c h e m  ,>[,ozu rządowego.  Mj'e 
s tanę ły  an i  w o|,t'oiiic zas łu ż o n e j  d z ia łac zk i  l u ­
dow ej,  n ie  rzek ły  słowu o B r ześcju,  n ie  Zain te ­
r e so w a ły  się d r a m a te m  Iow. D upo is ,  n i '  okazały 
w sp ó ł tzU - ia  u im e ia jąe e j  m atce  w ię źn ia  B ryg jdek  
1,1'zesl k i i  P a lk a ,  n;e, ln e ć z ro b i ły  n ic ,  fcłibć m ń -  
iczcś- k o jp e to m  w tej spraw fe n ie  w o ln o .

1 'ozoslały z im n e  jak- głaz pan ius ie .  •

A je d n a  z n ich  u ż j l a  sop ie  ua  lowai..v.-z.n 
l)i. j,ois,  n a  w ięźn iu  b rzesk im .  i

P a n m s ia  o d p o w ia d a  w w a r s z a w s k ie m  p i a n i e  
s a n a c y ja e m  p. Izie \los/i'Zc'ii.sk;ej. M oszcze i iska  
n . lan o w ie ie  na. łu n a c l i  ABP. z aa p e lo w a ła  do  pa-  
n i u ś , 'g r u p u ją c y e l i  się  w „ sa n a c c j i iy n .  i „ m o r a l ­
n y ' 1 , / w i ą z k u  P racy  O p y w ale lsk ię j  Kobiet ', ab \  
z n a iaZ ly  w sw y ch  se reaćh  liio^ć,; p r z s c z e m ,  n ie  
p ez  ironji ,  Z ap y tu je  te n iew ias ty ,  jak  u s to s u n k u ją  
się  ™  u r ządzan;,  cli [ i rzez  (Sienie wiec C h  wylioi 
jczycl) do  in le rp e ia ey j  k lo r e  p aść  m o g ą  w  sp raw  ii 
o s la ln ic h  a r c . z towa'ń, w s p i a w j e  ro z d z ie ra ją c v e p  
d ram alów  ro d ,  pi  i )u | ,o i s  i I k i lk a .

1 'anii .s ia  n ie  jesl s e n ty m e n ta ln a .  O, n ie.  - 
„ D a n ie  sposopnosc i  więzhiiowi —  p o u c za  — 

k t ó r y  m o że  w ilaisz;. m icią-ąr u z b r a j a ć  ‘ę d z ie  łio- 
jó w k i  p a r ly jn e .  g r o m a d z ić '  po ró ż n y c h  z a k a m a i -  
kacłi  i.i-oń i  in a tc r ja ły  w y b u c h o w o  o rg a n iz o w a ć  
Iraigedje trouzir.ne v, r o d z a m  iczęstochow skic], p l a ­
n o w a ć  ( ? )  IzainuiChy n je o iJ ic Z a ln e  w n as lcp s tw aM i.  
n ie iy lk o  dla Po lsk i ,  ale i dla pokoju  św :a ta  —  
b y ło b y  ze  s trony w ła d z  -sądow ydi  l i h s z y d i  n ie  
h u m a n i t a r y z m e m  a se n ly in e n ia l iZ m e m ,  karygoil-  
n y m  i z m ie rz a ją c y m  V  k i e r u n k u  z u p e łn e g o  
ro z lu ź n ie n ia  yyjężów p a ń s tw o w y c h  \

J a k  w k h i m y ,  p a n iu s ia  p o z w o l i ł a  ^o b ie  na  
.ca łk iem  j io sp o lp ą  d e n u n c jac ję ,  p o d su w a  eulji-o- 
yyjeunjin w ła d zo m ,  że  to w  D u p o is  u z b r a j a ł  l a v  
jó w k ii  pIaiiov,a ł  z a m a c h y  a  !w ,sZ e d łs z v  n a  w o l ­
ność ,  m ó g łb y  to s a m o  Czynić w d a l s / y m  ciągu! 

l f je j ia !
P a n i u s i a  z a p e w n ia  d a le j  p ' .M oszczyńską,  że 

wystarcz} n a  wiecach p r z y p o m n ie ć ,  ja k ą  Zgupą 
dla P o i s k i  b y ł  zdrajcy  ja k  Kiciński, Z e b r z y d o w ­
sk i .  c z y  Zporo \vsk i.  aby  słWchaCJtki wiwcowu- od- 
y v ró d ly  się  od  n iep o p raw n y  d i  wai-cpołów , s ie ­
d ząc y ch  o p ecn ie  w Brześciu ' . . . n o  —  i o d d a l i  
sw e  g lo sy  jedynce.  ,

Ano, zo | ,acZym y, co p o w ie d z ą  w ybory ,  s a ­
d z .m y  jed n a k ,  że  n i e z a w o d n y  in s ly n k l  k o b ie t  
p rz e k re ś l i  J-waWfey Jianmś Z -pod z n a k u  jedónk i  
Iwą, i ety n ;e  u w ić rzą h jen o m  « l  i w ś Z s s tk o

S K A Z A M I ’. Ii . P O S ł . A  D D M A G A B l .  
ivAl IS7 .  o.), p a ź d z ie r m k a  (,Pai). W ilniii 

21 b'tn. o d b y ła  się  j irzed  są d e m  o k rę g o w y m  w 
K a l isz ti roZp aw a  pi-zeciwl;o p. pogłowi i ) o m a -  
gale  ze s t ro n n ic tw a  cb łopsk ,ego ,  o s k a r ż o n o n u i  o 
Miiewugę prZed.slaw |i i d u  s t a r o s tw a  n a  w je -u  w 
W ie lu n iu ,  oraz  o podżeganie  -do n ic s łu e h a n ia  
w ezw an iu  policji d o  rfizufśeia s ię  sk io ro w a n eg o  
do u. 'zesln jków w;ecu S;.d  ok ręgow y s k a z a ł  'p. 
pos ła  Domiijg-ałę na k a rę  jedno m ies ięcznego  ,a- 
r e s ztn ’ (

INI P.W AŻN11 M l i  I.1ST W>I{(‘hrZV(H.
li \  1.182 2Ó. p a ź d z ie r n ik a  f P a t ) .  Okrętgowa

K o m is ja  \ \ \ | , m v zu N r  lłi u m e w a ż m la  w :lnp; 
w czb ra jsZ y m  / e względów lo r in a in y d i  ń n s tę p u -  
.ją-re listy / . j ed n o ezo n a  P s ta  c h ło p s k a  S a m o p o -  

\,komunisly o n a ). n ie z a le ż n e  s lroiii i ie .wo I u - 
1‘iasl i .sli-ouniciwo c h ło p sk ie  Z jednoczo-

moe 
dow i 
nie.

Zgon prof. Finkla.
I A \ O W .  25. [>aździoni;ka (Pa l) .  D/i.-, w n o ­

cy  z m a r ł  we L w o w ie  prof. m iiw o rsy le lu  .lana 
K a z im iw Z a  dr. I .udw m  I i n k d ,  z n . ‘kom ,ly  h i ­
s to ryk ,  c z ło n e k  \ „ n d e m j i  im iieję lnośei i w je in  
inny d i  ,ov ,a rz \ s l w  n a u k o w i  eh, laureat  nagfroiSy! 
minsia  l . n o  i. t w ó iv a  |, ib ljcgralj i  Ii isioryez.nej, 
au to r  wielu d z jeł nnuko i i  y d i  ild. 1

l -W O W . ( P a l )  | ) r  L u d w ik  l i n k d  pro feso r  
ho n o ro w y  n m u e i w i i d u  .lana K azim ier /  ’ w e  
I .w o n ie ,  urodził  się w roku  IM S w B u r sZ liu ie .  
W r. l<XMi h a ^ t o i W i ł  się  l iis lo i  jl ś1e d u io u  le-  
c zn e j  i n o i io ż y ln e j  na  i niw i r s i  le r ie  lw o w sk im  
a w ro k u  1892 zosta ł  |>rofesor em liisforji  ^msjrjja- 
Ifckiej. Dzial.duoNć n a u k o w a  ZnaMinii .ego łd s to ry k a  
szła  w IrZ.ecli k ie rn n k a e l  1 'rzez  ^ iiaiiezi ciela 
swego, A . , i i e r e g o  l .iskego. s k i e r o w a n y  -zosilił do 
j jadap nad  w iek iem  A VI i w lej d z ie d z in ie  w v -  
da i  sze reg  ro /ą i i a i i  m iędzy  piny m i . .Poselsli i  n 
J a n a  D a n l i s z k u  „ M a rc in  K ro m e r  „ C ln t rak le -

ry s ly k a  Zyg.muiKi Augusla" ,  „ L le k c ja  Z ig m m ii . i  
I u o s ta tn io  ;ł-® 2 5 ) „M ichał  ( i l iń sk i1, i „ P a n i  
I , ilaivoroiva ;. ■

V. związi,  u z  jub ileuszem  u n i i i e r s i l e l u  lwoiv 
sk iego  n a p is a ł  j)ror l inkel  p o m n ik o w ą  m o n o g r a ­
fię dz ie jów  inac jerZ yslyeh  uczelni.

R r z ed  50 Z gon i  Lity r z u c i ł  n a  zeb ra n iu  k ó ł -  
" a Wisiorycznego  ,n i  śl u łożen ia  hihljografji  lu -  
.-.torji poliskrej. k ló ra  w t r u d , i e  i v ysąłłiu lat 
i ' i l k u d z ;esięciu Z rea l i z o w a ł  u p o m n ik ó w  e m  t.rzv- 
l o m o w e m  w iv łu v ,n ic ln i e w la p .d i  1891 d ó  1911 

■Liko p ro le s o r  Wyksztalri l  i i i e ln  ueZn iów  
Wśród n i c h  n  eI.i o / n a n y r h  i iaZ i\ ,skac i i  n m i-  
kowyelt .  D łubie  lata  p raco w a ł  w t la i ' ierzv  Pojj- 

odzje^ red ag o w a ł  liney k loped ję  p o d rę eZ n ą  
i dz je ło  Z p ioroiye  pt. „ P o lsk a ,  o b r a z y  i o p isy " .

/ m a r ł y  by ł  e z ło n k jem  c Z y n n y m  'k a d e m j i  
u in ie ję tnośe i  i wic iu  m n i e l i  to w a rzy s tw  n a u ­
k o w y c h  w P o ls c e  i zagraii jcą. ’ * ,
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. 4' po;:odzfe łuny podziemnej.
Ponad  250 zabitych, ponad 100 cięż­

ko rannych,  z których wielu d o g o ry w a  — 
oto z łowrog i  bilans katas trofy kopalnia­
nej koło Alsdorfu.  G ro m  eksplozji,  płacz 
dzieci, biadania matek,  manifestacje ża­
łobne,  czarne chorągwie  nad czarnem Z a ­
głębiem — a ju t ro praca wre  znowu 
nad zwęglonymi t rupami ,  mordercza  p ra ­
ca w wiecznych norach strzeleckich kapi 
talizmu.

„Niby łuną  rozbłysnęły  nagle ciemne 
szybyF — opowiada  jeden z u ra to w a­
nych górników.  jaskrawe! łunie uka ­
zał się los proletarjusza.  Tych dwustu  
pięćdziesięciu zmar łych świadczy o życiu 
mi ljonów,  k tórzy znoją się pod ziemią 
za g ł o d o w ą  płacę,  giną pod ziemią za 
g ło d o w ą  płacę. Pod  ziemią, gdzie,  gdzie 
lada chwila grozi wybuch t rujących ga* 
zów Gdzie pył wę g lowy s taje się straszn 
wyin mater ja łem w ybuchow ym. Gdzie n a ­
g ro m ad z o n y  jest dynamit.  Gdzie  nagle 
łuna wzlata nad ciemnią sz>bów P o d  zie 
mią, w  piekle prołe tarja tu — a na po ­
wierzchni rozciągają się hale maszynowe  1 
magazyny z zapasami,  rozw.ielmożnia się 
bogac two  1 zbytek klas panujących,  który 
wznosi na podminowanym  gruncie,  na 
podkopanej  ziemi, na masowych grobach 
ludzi bezimiennych.

Panowie  pieniądza i p r / em j ' s łu  m ó ­
wią często o „ryzy ku"  przedsiębiorców,  
uważając,  że  gdzie jest ryzyko, tam musi 
być i zysk — bo czyż inaczej by łoby 
sprawiedl iwie ? Ale ryzyko przedsięb ior­
ców jest jak ryzyko g en e ra łó w  na  wojnie:  
mogą  stracie b itwę — to wszystko.  O ry 
zyku bezimiennych nie mówi  się, o ryzyku 
„wiecznej p iechoty"  na wszystkich tron 
tacli pracę i śmierci.  Co  mają do s trace­
nia ci bezimienni ? C o  najwyżej  swe 
/d ro w ie !  Co najwyżej  swe życie! Inni ich 
zastąpią! Praca wre  dalej !  Zysk nie może 
być uszc zu p lony!

\XĆ lipcu 152 t ru p ó w  w Neurode,  t e ­
raz ponad  250 koło Neudorfu  — m ow y 
pogrzebowe ,  wieńce,  czcze obietnice dla 
tych,  co pozostali ,  dla tych,  co zastąpili

j z t f  finlandzkiego sztabu generalnego

pu łk  W ul len i us. a resz tow aną  i u s u n ię ty  %'t 
.->wego stanowiska, / a  w s p ó lm l / i a l  w  u w ie z ie n iu  
e k sp rez y d e n la  Stahlpergii  oraZ  7.1 pr/.YfjolowY- 

1 W'anie zamodlil i  :s*anu.

zabitych, że pomyśl i się, że się wszyst ­
ko zrobi.,. 1

Co się zrobi ? Czy za ryzyko codzien 
nej śmierci będzie się wypłacało  spec ja l ­
ne premje  ? Czy przyzna się górnikom 
płace poniekąd przynajmniej  sp rawied l i ­
w e  i go dne cz łowieka V C/yTzapewni  się 
proIe tarjuszom męczącym się w c iemno­
ściach, jaśniejsze i pełniejsze życie ?

Nic się nie zrobi.  Górnicy będą tak 
żyli, tak umierali  jak dotychczas żyją, 
jak dotychczas umierają.  Katastrofy,  przy 
których inni giną,  nie wp ływa ją  na ka­
pitalistów, by zmienili swe metody.  D o ­
póki podziemny ogień porywa tylko pro 
letarjuszy, pozostanie wszystko po s ta­
remu.. .

—o—

Po katastrofie pod Alsdorf.

W/j , u ' r z on i e  ludnośc i,  która slt-ati) 1 ,s\vy<'h bl-.skich w slrn,s.z:ncj katastrofie .  k o p a ln ia n i  j) u j a ­
w nia  Się w ro z m o w a c h  n a  t e m a t  o k r o p n e j  t r a .ed j i .

Z faszyzmem pod rękę...
Na horyzoncie pol itycznym F uro py  

zachodniej  ob ser wow ać  można bezwzględ­
nie niekorzystne zmiany w s tosunku do 
Polski. Ostatnie miesiące przynoszą córa /  
bard/ie,j widoczne ob jawy jakichś zamie­
rzeń wobec państwa naszego.  Sprawa re­
wizji zachodnich granic polskich, s tawiana 
uporczywie przez nacjonalistów nient., jest 
dziś przedmiotem ogó lnego  zainteresowa­
nia, Nawet  we Francji istnieje już liczne 
koło zwolenników porozumienia francusko 
niemieckiego kosztem rewizji t rakta tu  w e r ­
salskiego. Niebezpieczeństwo leży w tern, 
iż sp ra wę rewizji granic wentyluje  się co 
raz obszerniej  na forum europejskiem.

Nie u lega  wątpliwości,  iż Polska na 
terenie międzyna rodowy m jest odosobnio 
na. Sojusz polskiej polityki zagranicznej 
z faszys towskicmi  Włochami  oraz w e­
wnętrzne  stosunki w naszem państwie 
izolowały Polskę od - dcmokracyj  Zacho 
du. Przcdewszystkiem nas tąpi ło znaczne 
odchylenie w s tosunku do Francji.  T o  już 
nie ulega dyskusji.  Przez t b :esięć lat pol ­
ska polityka zagranie/na  była w sp ó ł 1 zęd- 
na  z francuską,  opierała się na najściślej­
szej współpracy,  na wspólności  interesów7 
nanstw7owych.  Ale p i /eobrnżenie  s tosun­
ków wewnętrznych w Polsce, walka / de 
mokracja zbliżyła polskie czynniki r/ą

dzące do faszyzmu włoskiego.  I tak zna 
leźli ś 111 y się w7 objęciach Rzymu.  Zbl iże­
nie to prz j7 równoczesnej  rozbieżności 
włosko-fraiicnskiej  oddal i ło  już au to m a­
tycznie Polskę od Francji.  Weszl iśmy 
w , orbi tę w p ływ ów  polityki włoskiej .

Stan ten Niemcy usi łują odpowiednio  
wykorzystać.  W z m ó g ł  się więc z ich st ro 
ny a tak na t rakta t  wersalski przedewszyst-  
kiem w kierunku rewizji granic.  Pod  tym 
kątem ostatnie w y bory  do par lamentu  
przynios ły  nawet  sukces p ro paga to ro m  
odw7etu.

Oddalenie  Polski od Francji nasunęło  
tamtejszym ko łom lew icow7ym konieczność 
zblizema z Niemcami.  Szuka się już piat 
fo rmy teg o  porozumienia za cenę poparcia 
pos tula tów niemieckich z dziedzinykpolity 
ki zagranicznej.  ;

Francja,  atakow7anna przez Mussolinie- 
go,  gd y  i w  Polsce nie widzi pew neg o  so ­
jusznika, nic ebiwnego,  że szuka bezpo ­
ś redniego porozumienia z Niemcami i tą 
t rogą  chce salwować siebie.

Sprawa nienaruszalności naszych g r a ­
nic nie dość mocno jeszcze ug ru n tow a ła  
się w śwdecie. Nie u / ie je  się to bez g rz e ­
chu ze s t rony polskiej. Zbliżenie bowiem 
polsko-włoskie,  nie spotkało  się z symjta- 
tją Zachodu.  W ło ch y  obecne są na terenie

międ zyna rodo wy m czynnikiem s ta łego fe r ­
mentu,  czynnikiem, k tóremu się nie do 
wierzą.  Europa ' jest  świat loma lego,  iż 
Wiochy spekulują na rozpętanie nowej  
wojny,  i/ ich polityka dyk towana jest 
interesem najd/ ikszego impcrjal i /mu.  
Stąd zbliżenie polsko-włoskie nie mog ło  
wzbudzić w świecie entuzjazmu,  a tcni 
samem Polska j todciągnięla / os ta ła  pod 
krąg sympatyj,  jakimi cieszą się Włochy.  
Wot tec teg o  sojuszu zdolność odporu  m o ­
ra lnego Polski w Europie została w zna­
cznym stopniu sparal iżowana.

Jak widzimy, obok „sukcesów"  poma 
j o w jc h  w7 polityce wewnętrznej  przyłą 
czają się jeszcze f „ow oce"  radosnej  twór-  
c/ości na terenie międ zynarodowym. Jesl 
więc vvszęd/ie coraz lepiej...

E T T I N G E R A  „ R H l f l O S B H "
(M. S. W No rej. V24)

(dopuszczalne w ordynacji Kasy ChorycL)

s z y b k o  ===== KATAR N O S A
orai nadmierny wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddeebaniu.

W ytw ó  n iw  A pteka K r .  Mu E T T I N C E R A
We Lwowie.- Do nnbycia we wszystkich aptekach

125 PRZECIW 66.
HEL S IN G FO RS ,  25. 10. (PAT ).  Na 

zasadzie -sprawozdania przeds tawionego 
par lamentów 1 o ś rodkach juz pr/.edsięw ,ię 
tych, rząd ot rzymał  votum zaufania w s /ys t  
kimi 125 głosami  stronnictw' mieszczań­
skich przeciwko ()(> gł osom  s o c ja ld em o ­
kratów7 przy 8 wstrzymujących się od g ł o ­
sowania?

— o —
1’i iWI' l  A M K  IMdl ATI  HWO 1*0 W 1 II I B>A.
i | | \ l  l iK .  2."). puźilzifetniika D l. ) .  D z iś  p ize-  

iiy li  z \m iT v k i s łyn n i lotn icy Ir fln S tocy  CoAljós 
i Be llon t. 1'i'zy ję li i I) |n/.eil.s law icicle w in i/ . 
r\ w  iliiY ch  i lo ln ir lw a  ni az <)l|,rz, mit- D um y pn- 
pHiCiniości. Ntieb porlem  im osiia się esk iu tK i iae- 
rop la iiów . l lo n n o w a t  się pozhńtl, ikjoey w śró if 
nii'|)Y\\ alepo en liiz jaZ in ii w y ru sz y ) ilo t rz ę iln  
morskiego. l ’o poilp isatn ii się w z lo lei ks liil/ .e . 
lotn icy w cię li ntlzi i) w p iz y  jęeiu.

Dyktatur egipski —  M  fusd

k tó ry  22 |,. ni pod p isa ł  d e k ie l  zmienia jąc ' ,
t -n .n tow iiie  konslypn-.ję  egipska,  przy rńw noeZes-  
neii) ro z w iąz an iu  .sejmu i, sar.atii  o r a z  n a r /nO e-  
n ia  n o w e j  o r d u i a  4 wYporS/ej.  W •Myifi krnjiu 
.?mo|)ilj /.i)wane są w ojska ,  a b y  In te rw e n io w a ć  mi 
wyj-ailek o czek iw an y ch  d rm o n s l r a c j i  p ro les la  ■ 

leyjnyeli.

CLF.MFNT MORF.AlJ

BOMBY.
W atmosferę  przeł adowaną clektrycz 

nością i zde ne rw ow an iem’ uderzyła  nagle 
ta wiadomość,  jak nag ła  i oślepia jaca b ły ­
skawica,  za którą pada grom.

Wszystkie gazety  donios ły  o tern nic 
s łychanem zdarzeniu, w krótkiej,  urzędo­
wo zredagowanej  n o t a t c e : !

„Wczoraj  w nocy znalc/iotto n zbiegu 
ulic Clichy i Grenel le trzy o g r o m n e  bom 
by, /  k tórych jedna,  przy podniesieniu 
/  ziemi eksplodowała ,  wydawszy suchy, 
lekki t i /ask ,  nie raniąc, na szczęście, m 
kogo" .

1 yle tylko donios ły wszystkie poranne 
pisma p a r y s k ie : Bomby i such^ lekki 
t r z a s k !

Wieczorne  wydania dzienników oma 
wiały już obszerniej  „aferę bo mbiarską" ,  
przynosząc moc nowych i zgrozą  vvieją- 
cy-ch. szczegółów,  wskutek których zapo­
wiedziano interpelacje w par lamencie i 
obiecano zaatakować szefa bezpieczeństwa 
depa r tamen tu  Sekwany.

Z gazet  dowied/. iała się też czytająca 
publiczność, że bo m b y  podejrzanego 
kształtu są szklane i pochod/ei i ia  zagra 
niczncgo. Skons t ruowane w foimie  sy m e­

trycznych kul, w y d a w a l i  przy eksplozu 
suchy, lekk1 trzask'. Dwie zakwest jonowa 
ne bomby,  jedna barwy  ognisto czer 
wonejy,. a druga,  t rująco zielone j, / d e p o ­
nowano w składach artyleryjskich w Pas ­
sy, pod osobistą odpowied/ iahiością  ofi­
cera pyrotechnika,  k tóremu do boku przy­
dano komisję py ro tedmic /ną ,  kilku eks­
per tów i silny oddział  policji.

Zaniepokojona opinja publiczna o< /e- 
kiwała w naprężeniu przez kilkanaście dni 
na orzeczenie komisji  r /e r /o / .nawców,  k tó­
ra po długich rozważaniach or/ckln ,  : iż 
owe szklane bom by  jak się zdaje 
napełnione są gazami  pochodzenia boi 
szewjekiego i rozbijają się (bomby, a nic 
g a z y ' )  /  suchym, lekkim t rzaskiem.

Nikt, ze’ szczerze ; oddanych Francji 
obywateli ,  nie weźmie też /a złe specja lni  j 
komisji,  wyłonionej  ze s t ronnictwa rządo­
wego,  że zawiesiła w urzędowaniu n a ­
czelnika straży pożarnej ,  dzielnicowego 
kominiarza i komisai /a  policji z komisa- 
rjatu znajdującego się pod ręką.

Sprawą tą zajął się pan minister lot­
nictwa, k tóry  na odno śnym akcie napisał 
własnoręcznie :  „Zbadać,  czy zachód z tu, 
jak pi zypuszc.ać należy, wypadek s a b o ­
tażu,  akcji politycznej,  c /y też. te r r o ru " .

T e g o  sam ego  dnia zostały tajemnicze 
bom by  odes łane do zakładów ninuuicyj- 
m c h ,  dokąd też wysłano  obszerny opis

czynu, z adnotacją  szefa bezpieczeństwa 
depar tam en tu  Sekw any:  „Dotyczy p ode j ­
rzanych b om b szklanych".

Podejrzane objekty / łożono  w izolo­
wanym magazynie,  k tóry  ze względu na 
niebezpieczeństwo wybuchu,  został  w sze­
rokim promieniu  kilka k i lometrów odo so ­
bniony i o toczony wojskiem z legji cu 
dzoziemskiej.  Obie kule us tawiono na spe 
cjalnciTi rusztowaniu z drzewa i asbestu,  
a kons t ruk to r /y  pyroteclmic/i i i  ot r /ymal i  
polecenie zbudov\ania specja lnego apara tu  
używ aneg o w Niemtzech do badania p o ­
cisków tajemniczego i nit znanego pocho­
dzenia,  a wydających juzy rozbiciu suchy, 
lekki t r /ask .  U w a g a :  suchy,  lekki trzask!

Policja polityczna prowadzi ła  t y m cza ­
sem ś ledztwo na własną  rękę. Dochodząc 
po nitce do kłębka i mając na względzie 
ów „suchy,  lekki t r z a s k " ; ’prz yares / towa ła  
w s to sun ko wo krótkim czasie, Gastona  
Suchego,  Jaquesa  Lekkiego i Elonorjusza 
Trzaska,  silnio podejrzanych z s am eg o  na 
zwiska o p ro pa gandę  gazów za macho­
wych w kulach bom bo wy ch ,  po de jrzanego  
kształtu.  Z gadzało  się:  suchy,  lekki trzask !

Na pochwałę  prasy | iaryskiej  zanoto 
wać należy fakt, że jrrasa ta, bez różnicy 
odcieni poli tycznych, zajęła męskie i zde 
cydowane s tanowisko wobec bandy nie­
poczytalnych bombiarzy,  pragnących (po 
aferze Kut iepowa) przeszczepić na grun t

francuski metody bolszewickiej  czrezwy- 
czaj li

Komisja pracujaca od tygodni nad u 
staleniem zawartości  bomb,  urzędowała  
bez przerwy dniami i i nocami,  dzieląc 
się swoimi  spostrzeżeniami  z. nad/wvc/a j -  
ną komisją par lamentarną ,  sędzią śled 
czym i de l egatem minis ter ja lnym do sjie 
cjalnych noruczeń.

Śledztwo f z y m a n e  w tajemnicy,  za 
taczało coraz s/.ers/.e kręgi.  Rr/.ewfdywa 
no całą masę sensacyjnych aresztowań.

W prasie ca łego świata huczało lor 
malnie. Specjalni korespondenci  pism za 
granicznych oblęgali  całcmi dniami Quat 
cEOrsay, pragnąc się coś dowiedzieć o 
tajemniczych bombach.  Rzecz ziozuiniała 
żc s lery miarodajne  nie m o g ły  udzielić 
żadnych wiadomości ,  tembard :  jej, że 
ś ledztwo toczyło siy dalej i od niejakiego 
czasu s tanęło  na mar tw ym  punkcie.

I b y łoby  to śledztwo,  kto wie jak dłu 
go,  stało jeszcze na tym martvv;ym jiunl 
eicy g d y b y  Jai| iielina Dupont ,  właścicielka 
dom u i og ródka  kwiatowego  przy ulicy 
Clichy, nie była donios ła do policji, żc po 
długich zachodach i inwigilacji, pizyła 
jiała wreszcie małole tn iego Raula Cliri 
so t ‘a, k tóry  skradł  jej w nocy, czwartą 
i ostatmą kulę szklaną z o g ro dka  przed 
dom em  i chciał ją, jak trzy poprzednie,  
jioiziieić ze złośliwości,  przy /b i egu  ulic 
ClichY i Grenelle.
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Nieszczęśliwy przypadek czy zbrodnia ?
O n e g d a j  w Ł o d / i  zg in ą ł  w ś r ó d  tajem  

n ic z \c h  ok o licz n o śc i  o d  strza łu  r e w o l w e ­
r o w e g o  16-letni J ó ze f  W ią z o w s k i .  M ie s z ­
kał on  z sw ą  p rzyjac ió łk ą ,  ży jąc  2 uciu  
la n y ch  w  c iągu  d łu g o le tn ie j  p racy  p ien ię  
d z y  (Był rob otn ik iem  w  h ucie  szk lan ej) ,  
k tóre p o ż y c z a ł  na procenta.

W ią z o w s k i  u tr z y m y w a ł  si-ę p o n a d to  
p ota jem n ej  sp r z e d a ż y  w ó d k i .

Przed  d w o m a  ty g o d n ia m i  p r z y b y ł  d o  
ieszkania W ią z o w s k ie g o  jakiś o s o b n i l ,  
óre m u  W ią z o w s k  p o ż y c z y ł  40  zł,  p o d  
staw rew o lw e r u  s y s t e m u  B raum n g.

W  m ięd zy c za s ie  W ią z o w s k i  p ozn a ł  
e ja k ie g o  Józefa  Kurka, z, k tó ry m  pro-  
adz.il jakieś  in teresy  wódka..

N a tle handlów em  p o m ię d z y  W ią z ó w  
cim a K urkiem  d o c h o d z i ło  d o  konflik-  
>w. Kurek m im o  to  w  d a lszym  c iągu  od  
iedzal W ią z o w s k ie g o .

W  dniu w c z o r a jsz y m  Kurek p r z y b y ł  
d o  m ieszkan ia  W ią z o w s k ie g o

w towarzystwie  jakiegoś osoDnika,

k t o n  r z e k o m o  chciał n a b y ć  p o z o s t a w io n y  
p rzed  d w o m a  ty g o d n ia m i  p o d  zas taw  re- 
w olw  er.

W ią z o w s k i  leża ł  w  łó ż k u .  P o le c i ł  on  
p rze to  s w e j  p rz y ja c ió łc e  w y ją ć  z sza fy  
r e w o lw e r  i p o k azać  g o  p r z y s z łe m u  na 
b y w c y .

N it z n a n y  o sob n ik ,  p r z y p r o w a d z o n y  
p rzez  Kurka, p o  ob ejrzen iu  broni o św ia d  
c z y ł ,  że m o ż e  za n ie g o  zap łac ić  n a jw yże j  
25  z ło ty c h  W ią z o w s k i  o ś w ia d c z y ł ,  że  do  
zaw arcia  transakcji nic d o jd z ie .

P rz y ja c ió łk a  W ią z o w s k ie g o  R o so ch a c-  
ka s c h o w a ła  b rau n in g  z p o w r o t e m  d o  
sz a fy .

K iedyś  R o soch ack a  o p u śc i ła  m ie sz k a ­
nie, Kurek u s ia d ł  na łóżku  o b o k  W i ą z o w ­
s k ie g o ,  zaś o b c y  pan  w  p o b liżu  na k rześ le .  
W  trakcie dalszej  r o z m o w y  na tem a t  k u p ­
na b rom , to w a r zy sz  Kurka

wyjął z kieszeni rewolwer
i o ś w ia d c z y ł ,  że  gd y b y ,  m u  W ią z o w s k i  
sp r z e d a ł  taką broń ,  ch ętn ie  z a p ła c i łb y  n a ­
w e t  w ię c e j ,  niż 40  z ło ty c h .  P ok azu jąc  re ­
w o lw e r  sk ie r o w a ł  lu fę  w  s tro n ę  W i ą z o w ­
s k ie g o .  T e n  p r o s i ł  g o ,  a t y  o s tro ż n ie  o b  
c h o d z i ł  s ię  zabronią ,  b o  m o ż e  s ię  zd arzyć  
n ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k .  N ie z n a n y  g o ś ć  
w  d a lsz y m  ciągu  m a n ip u lo w a ł  r e w o lw e -  
rem , ob jaśn ia jąc  o b e c n y m  j e g o  k o n stru k ­
cję-

W  p e w n e j  ch w ili  r e w o lw e r  w y p a l i ł ,

przeszywając Wiązowskiemu g ło w ę  na 
wylot.

K urek  i i j e g o  t o w a r z y s z  w  m g n ie n iu  
oka ulotnili s ię  z p ok oju ,  uciekając w  n ie ­
w ia d o m y m  ł ie r u n k u .

N a  o d g ł o s  s trza łu  w b i e g ła  d o  m ie s z ­
kania R osoch ack a .  W ią z o w s k i  d a w a ł  j e s z ­
cze  s ła b e  znaki życ ia  i o s ta tm e m i s i ła m i  
b ła g a ł  o ratunek. G ło w a  W ią z o w s k ie g o  
p ła w i ła  s ię  w  k a łu ż y  krwi.

R o so ch a ck a  p o b ie g ła  p o w ia d o m ić  p o ­
g o t o w i e  i policję .  G d y  w r ó c iła  d o  m ie s z ­
kania, W ią / .o w sk i  już nie ż y ł .

— o —

Osiedla kolonistów

W ś r ó d  d / i e w ie Z »eh lasów B ra -y lj i .
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Wiadomości z kraju.
m ; \ C i \  R A B U S IA M I.  W  KzycZkach .  k o le  

Raw , Ri.skiCj po lic ja  a re sz to w a ła  b r a c i  Michała 
i  P io lrc  Ś y m iró w .  k tó r z y  p r z e d  m ie s ią ce m  z r a -  
jjow.tli RS et. i Zegarek  H e r m a n o w i  S tie low; 
i .1. Fi iperow , onegdu i  za,ś Z rabow al i  120 z ł.  
dtftz  wiktuały  Z. Kiirz.er owi, k u p c o w i  z  K a ro w a  

1 >Y\ A NA PY  DY I 5 'M > Y L K I E  W  Z A K O P A ­
NEM. W z o r a j s t e j  n o c y  do p o k o ju  w łaśc ic ie lk  
p e n s jo n a tu  Eiuńlji  K o w a ls l i e j  w Z ak o p a n em ,  
w darl i  się d w aj  u ; p ro jen i  W c iu p ag i  'osobnicy  i 
z ażąd a l i  p ; e n i ę d /y .  Kiedy p rz e s t r a s z o n a  Kow al­
sk a ,  uczyniła. ż ąd a n iu  Z adość  w  p r z y le g ły m  po-  
'koju1 lojjiuKita isię k u r a c j u s z k a 'K o e s l j n g  i w s z c z ę ­
ła a la rm  I

B indy:-!  w \ ś k o e / v l i  Z p ie rw sze g o  p ic l ra  1 
zpiagli  t

I ej s am ej  n o r y  pięciu  z a m a s k o w a n y c h  b a n ­
dytów d o k o n a ło  n a p a d u  n a  reslaurac . ję  iMcIy El- 
s n e ro w e i  pod Z ak o p a n em .  i

inH fl .K R ST Y Y O  W  K O Ś C IE L E .  N ie jak i  
D re iw s  z O m u la ,  p o w . ]ubaw,s.kiego p rag n ąc  p o ­
zbyć s ię  sw oje j  żonV, n a m ó w ił  do  m o rd e rs tw  k 
17- lem iego  l - i a n c i s /k a  PrnfezłcOwsMdgo z  L u ­
b a w y ,  o b ie c u ją c  zap łac ić  m u  .Za 'Zgładzenie swej 
żon 1.000 zł. (

P r u s z k o w s k i  Z ac h ęc o n y  do  p o p e łn ie n ia  z b r o ­
d n i  pb-cz  swbgo ojca i ,r o d z in ę  D ie iw sa  o n e g ­
da j  iithn się  do  k o śc io ła  w I u i ,aw ie  i z a s i a w ­
sz y  lani k lę c z ą c ą  p r z y  u n w a a c j i  Kobietę, iidc- 
. ^ e n i e m  deski  w głowę. 'Zadał jej k i lk a  c ię ż k ic h  
r u n  poczc in  Zbiegł. (

O k a za ło  s i ę  jed n a k ,  że pic 'k o  r a n io n a  k o ln ę ­
ła n ic  b y ła  ż o n ą  l)reiw'sa. formą z a s ia ła  .77- 
Ielffla K le incn lynu  Kow alska ,  k tó ra  p rz e d  kilku' 
dn iam i  p r z y b y ła  ' B ydg o szczy  do L u b aw y ,  a ż e ­
b y  odw iedzie  sw ojego  braki.  Leży-  o n a  w  ‘agonji .

■Sprawcę Lisiłowano.go m o r d :  r.sKva. jak  r ó ­
w nież  1rzy m n e  osoby ,  .które  n am ó w iły '  go do 
z b ro d n i  a r e sz to w a n o  i o d d a n o  do d y sp o z y c j i
w ład z  s ą d o w y c h .  f

DresztowaniB działacza FPS-lswicy.
W I L N O . N a  teren ie  g m in y  n icm en -  

cz y ń sh ie j  a r e s z to w a n o  agitatora  P. p i  s .  
l e w ic y  S y k u lsk ie g o .

W z g l ę d e m  w s z y s tk ic h  a r e s z to w a n y c h  
z a s t o s o w a n o  b e z w z g lę d n e  areszt.

Anonim, rewizje
i aresztowania.

V 1

S la ro s lw o  w Roli dM ije  olrzy m ało  list a n o n .-  
m o w y  lej t reśc i :  (

j N a j i z d n y k y  Z m a z u r s k i c h  piskiw ! W m js e e  
u k ia i r isko i  g i m n a zji Z o r h a n i / o w a ł y  m y  d c w ia t  
pintok, ko tri Z b o m b a rd u ju t  wsi wasZi so b a e z i  
h n i z d a  w  R o h a ty n j  i o k o ły e i11.

L is t  k o ń c zy  s ię  s ło w a m i  „ S m cr l  Ł a c h a m "  1 
J a k o  p o d e jrzan eg o  o  a u to rs tw o  jego lis tu  a r e s z ­
to w a ła  po -ja letn iego A n d rz e ja  L isow ego jl
zam .  w PodgirińlZiu, a p so lw e n la  7 kl. trozw-iąza- 
tteigo g im n a z ju m .  f

P o r t  z a rz u to m  d z ia ła ln o śc i  a n ty p a ń s tw o w e j  
a r e sz to w a n o  w  K o ło m y ji  O s y p a  K u ź m en a ,  16- 
letniego R o m a n a  O lojkę a r e s d o w a n o  w H o r o d e n -  
oc. Koledzy  jego z e z n a l i  rw policji,  że  O le jko  
l-ozpowiatlał im ,  iż p o d p a la ł  Slorty ,  o raZ  p j s a ł  
a n o n im y  do policji. r

W Kołomyj!) a re sz to w a n o  jiarę  n a i z c c z o -  
nycli ,  N a d i ję  K oczi jów nę ,  a b s o lw e n tk ę  feimnaZial- 
l ią  o ra z  J a r o s ł a w a  ł uknw eckiogo. l l r Z y m y y y a l i  
■oni .s tały  k o n ta k t  z M ir tą  K u ź m ó w n ą  , i i n n y m i  
a re sz to w a n y m i  Za n a le ż e n ie  do  i 0 \Y

Niepożądani goście.
W  zw-iązku1 /  akc ją  , .nącyfikaCyjną“ w \Ia-  

ło p o lsce  W s c h o d n ie j  p rz y b y ł  d o  I ;w a w a  k a n a d y j ­
s k i  d z ie n n ik a rz  W i l i a m  D ey ,  wtsz  z p r z y ja c i e ­
l e m  s w y m  J a k o jp u n  M ak o w in em ,  a b y  n rz ep ro -  
w ydzić w y w ia d y  w ś ró d  I ' k ra i i iców  jak p o s tę p u ją  
o d d z ia ły  w o jsk o w a  i p o l icy jn e  '/. ' l u d n o śc ią  
w ie jsk ą .  D e y a  j i rz y t rZ y m a la '  j ioljcja  w  okolicy  
Clnjow, p o c zc m  w r a z  z  to w arzy szący  m i  m u ' t f -  
L r a i r c a m i  od s law io n o  do L w o w a ,  W c z o ra j  ojjy- 
d w a j  cm lz o Z jem ć y  odjec ł ia li  z e  L w o w a  do' C.ze.r- 
n iowiee.  •

Auch aulonusDwy do Brzuckowlz.
27. 
sk ic  do 
a n i e

D y re k c ja  M. Z. L. z aw ia d a m ia  że  od: d n ia  
>• 111 L j, ou  jumiecłzia łku’ a n lo b u sy  m ie j -  

R r^ i id m w ic  Kursować  ] ,ędą ćq .jgodZ.jnę, 
. 1 la k  d o tycu-z i is  Co p ó ł  {godZiny.

(Ju  l o g a u i  Z a i n a r s l y n o w s k i c i  o d jeż d ża ć  b ę ­
d ą  ailobusy w s t r o n ę  l>i-2i tchow ie  o IgodZ. 6 —  
7 cS lid. az  d o  goUz. 22, Z R i z u e h o w i e  do 
LwoWH o g o d 2. 6.3.0 •— 7.30 — 8.30 ild. do  oodz 
22.30.

ROZRYWKI UMYSŁOWE
R e d a k t o r :  S  L.I

I  DZlfl£ SZaCH0« Y  I
L. 40. 27. x .

Z A D A N IE  1. 219. 
W ło d z im ie r , ,  Z an iew sk i .  G d \  111. 

(O ry g in a ln e )

A B C D E F

1930,

G H

m M M  m

a b "c d e f g h

.Mat w  2 posu n ięc iach .

Z \  D A N IE  l. 220 
Dr. E m a n u e l  l.-oi Iier. Lwów 

(3 jiocliw d a  n a  k o n k u rs ie  . .L annęci  L r s i e a )  
(Saho\>ski  G la sn ik  1929J

r m  , B Ą B ,

Mat w 3 p o su n ięc iach .

ZADAMI 1. 221.
Ę L india '  li. Lwów 
(..Die. ;Schwalpc '  1929).

m  yM . W ł
Mai w P  p o su n ięc iach .

T l  KMF.J O MISTRZOSTWO I W OW A.
D nia  11 b m . ro zp o cz ą ł  s ię  itu:,miej o jmislrZo- 

s lwo m ia s t a  z u d ^ a l e m  24 Zawodnikó ly .  P o u .ż e j  
poda jem y  n u z w isa a  g rap icy ch  w  p o r z ą d k u  w y lo ­
s o w a n y m :  1) Tow u n ic k i  B o les ław .  2) S w o b o -  
d jan  Orest .  3J Po p ic i  Slefan ,  4) S k a rż y ń sk i  S ta ­
n is ław  a j  P c ry e z  T a d e u sz .  6)  R o m b a c h  H e n ry k ,  
7 )  P o r  K o lp u szew sk i  W *adysław , 8)  Dr.  A u e r-  
t>Wai H e n ry k .  9 j  T e n c u b a u n i  Karol.  10) 1 'r icd-  
m aii i i  I l e n  yk  (^zlerokrolny m is i rz  L w o w a ) , -  111 
i . i | io w v  Michał. 12) Inż. P u lk ra ] ,e k  H e r m a n .  13 
Schnu-r  L eo n ,  14) K a u fm a n  E rw in .  13) R apa-  
now iez  Leon. 16) S z y m a ń s k i  (Jan, 1711 n o ta r i i a Z  
P o p ie  i Ignacy, 18) P o m o h a ez i  b.mil, 19' E id c l -  
h c i  Maks. 20)  S o k o ło w sk i  Jerzy .  2.1) M alina  P a ­
weł,  2 2 )  1 u r jan sk i j  .Mirosław, 23; 7 'u rk o w ie ck i  
S tan is ław .  71)  Suljk  F ra n c is z e k  ( >

J a k  w id z im y  c a ły  sz e re g  n o w y c h  n iZwi.,k.  
Z w y b i ln y d i  szaelijsliiw- b r  d< inż  () P io t ro w  ­
skiego i wielu innyen.

N o tn r j i f e z  P o p i e 1 Igiuucy u z y s k a w s z y  z  4  p a i t -  
r.ji 2- i p ó ł  p. w y c o f a ł  jsię z  ikum ie ju .

S ta ry  len  m is t r z  m ię d z y n a r o d o w y  n ie  m o ­
g ą c  so b ie  d a ro w a ć  p rzy j iad k o w ej  j irzcgranc j  Zc 
.shi],ym p rzec iw n ik ie m  'w y c o f a ł  ' s i ę  z tulrńieju 
p o u n m o  pow:a ż n y d i  szan s  na  -jedno z p ie rw s ;  % rb  
m ie jsc  ' j

P,rzy]iu:szcZaInc . s z a n s e  z a w o d n ik ó w  tuWisfeju 
o m ó w im t  m cjp iw e in .  j

i ROZGliYW Kl L IG O W E . '
-Mocz I. rU ndy  Goniec  —  C z a rn i  z w e r y f ik o w a ­

n o  n ą  k o rz y ść  Gońcb| :3 i  p ó ł  do  1 i pó ł  z p o ­
w o d u  u d z ia łu  g racza  l l c ł m u .  D ó rf le ra .  w  d r u ż y ­
n i e  C zarnych .

W Y N I K I  II I .  R U N D Y
I w o w sk i  Kiiib Szachistów  —  T ow . I k r .  Sza -  

chistówt 7 do 3. :
Kadm- —  Czaimi. .7 i pół Ido 4 i pół.
H e łm  —  Goniec  8 d o  2.
Sokó ł  U —  Am atorzy  5 i  p ó ł  do  4- i poł 
Amatorzy w d z ie w ią tk ę

Ze zbrodni przestępstwo.
16- le tn i  Jó z e f* 'S iw a k  z P o d h a jc e ,  zo s ta ł  

z asądzony  n a  ro Z p raw ie  w  8 .  O. W S a m b o r z e  
n, 7 m ie s i ę c y  zaos trzonego  W ięzien ia  z a  k r a ­
dzież  zeg a rk a '  n  s / .kodę  .1. P a n i k a ,  o ra z  18 
f laszek  m io d u 1, k ie łb a sy ,  c li lcba o r a z  k w oty  30 
zł. na  Szk"dę  T Iw an ick iego .  O s k a rż o n y  p rZ y -  
z n a ,  s i ę  ty lk o  do k r a d z i e ż y  k ie łb asy ,  k t ó r ą  sksad ł  
z g ło d u ,  g dyż  m a c o c h  i  s k ą p i ła  m u  jedzen ia  

W c z o ra j  s ą d  apelacyjny ' yve L w o w ie  zn ió s ł  
zniós ł  te n  •> y ro k  i z a s ą d z i ł  Siyynka n ie  z a  z b ro ­
d n ię  ly lk o  za j)rz csiępsiyyo k r a d z i e ż y  n a  1 I dni 
a re sz tu  Skazany jn-Zebył je d n a k  w yyięz.ienin 
ś ledczem  ! i pó ł  m ie s iąca .  \

T r y h u n a ł o v i  ■jn-zewodniezył r .  Socha ,  b r o ­
n i ł  d r .  Zywicki.

Komunikat.
C Z Y T E L N I A  I ZBIORY M iejsk iego  M u z e u m  

Przesil.  Art. s ą  'Z am knię te  od  27 b  m .  d o  31. 
b- nu  z p o w o d u  p r z y g o to w a ń  do  \Vvstayvy  L is to -  
p ad o v  ej.

ST A N  P O  T R Z E C I  EJ R O W D Z IE  
I. 1.wow ski Kl-nh Szachistóyy 100 ,p.
Klin, szacjmy.y „ H e łm  87 i ])ó! p.
3. Koło Szachistów ..Sokół 11' 70 j.i 

Tow. I kr. Szach is tów  67 p. (
Sekcja  szach o w a  . . k a d u r "  61 pi '
I- lub sz ach o w e  . .H e tm an '-  h l  p.

7. \\ojskowy Isiub Szachistów 18 p.
8. Sekcja  szuchoyya . .A m ato rzy "  13 i 
0 S- 'k-ja  szach o w a  ..C./arni ' ' ' 13 i pół p

Y 10. Klią,  szachov y „G o n iec 11 19 i pół

G.

pół p.

M ece/  i i e lm a n  — \ \ o i s k  
siał jeszc /e  ro z e g ra n i

P-
Kl. Szach, n ie  Zo-

•' Y S /K  Z ADANIA

P i a c a  p o c z ą tk u ją e ^ io  k o m jio z y lo ra  W Za- 
ni-wyskjeg-o z  G d ’ ii, u ło ż o n a  w  .stylu k l a s y c z ­
n y m  w ypija  się  u ięk n e m  yystępnem  p o su n ięc iem .  
Lizy \yZorowe sia lki matoyyc i i r z y  k s a m o z a m -  
k n ię c ia 1' sk ła d a ją  się n a  całość- lej p ra e y .  P r a c a  
Loi-pcra zosla ia  w y r ó ż n io n a  n a  iulgosłowiańskini 
k o n k u r s i e  3 pucliyyałę. Możliwe, że o -  
1’-zyma icpszą lokatę ,  gdvż Z a d a n ie  n a g r o d z o m  
1 n a g r ó d ; i  m e k tó r e  p ra ce  ycyróżnione w z m ia n ­
k ą  zaszc /y d n ą  u k a z a ły  się  n iepoprayvnem i

Z a d a n ie  I. 221 u ło żo n e  w ed łu g  sokoły  n ow o-  
n iem jc c k ie j  jiosi-ida -dw;c n tesza j j lonow e s ia lk i  
m a to w e  l doją-y wstęp . {

T e r m i n  ro z w ią zmi d la  d z is ie j s z y c h  z ad a ń  do 
13-.go l is lo p ad a  1930 ’

P A R T J A  1. 47.

G r a n a  w L en in g rad z ie  p r zez z n a n e g o  k o m p p - .  
zylora  rosy jsk iego  L eo n p la  Ku’bhla. P a r t j a  hi i - 
h c h  bez w ieży  a l  i p io n em  -ad n a  a3.

L. K ubbe t  —  N. N.
1. e-i, eh :  2. SI3, S16; .:8. 

e.3, d5x-e-L 5. Ge4. GeG; 6.
S x c  l!. S x e 4 : 8. Hh.3-1-. Ke7:
10. I l d .  H f 6 : 11. Se4J -,  K d 5 ;  '
13. 64 ! : .  11x14: 14. Gb2
Kd 1, 16. 
niaturoyya

Sc3. di>; 4. S:< 
G x e 6 ,  f7 x c 6  ■ 7 

■J. llf7-(-,  K d 1. 
12. Se3 I-, K d t

S c 3 ; 1 p. GXć3
d 3 m ai.  C z y s U  m a t  W ieńczy te  m  - 
p a r l ję .  '  \

O D P O N M E D / f  I IL D A K C JI .
YY. Z .  G d y n ia  

K artkę  yyystaliśmy. 
kWieuiy.

/  m a la  z m ia n ą  d r u k u j e t n \ . 
Za zad a ń  ja se rd eczn ie  dZie-

W1ADO.MOSC1.
J a k  już  p o d a l i śm y ,  tu rn ;e j  m ięd z y n a ro d o w y  

yv t-rankfunicie n a d  M en em  zak o ń czy !  s ię  Zwy- 
c ięslycem A. NimcoyyjiCza 9 i pó ł  p .  2 )  I. K ash -  
d a n  9 (). 3 i  4. A h u es  i L js t  po  7 p u n k tó w .  
.7) C.ollc 6 i pół p. 6 m ie jsce  z a ją ł  n d - t r  1>. 
Przejuóik-ii  z Y\arsZayvy 6 p.  7 )  V. P i r c  5 i 
p ó ł  p. 8 )  Z n a n y  n iem iek i  m is t r z  S a m iscb  5 p. 
9 )  M icses  ' p 107 g  \ .  T h o m a ^  3 p. 1 1 )  M a m i­
li e im  e r  2 p. 12)  W .  O r ha,di 1 i p ó ł  p.

Z d o b y w ca  1. n a g ro d y  A. Nimcoyyiez p rz eg ra ł  
ly lk o  z P o la k ie m  1) 1 'rzep ió rk ą  i treinisow.d 
z K a s lu lan e m  |

D Z I A Ł  S Z A R A D O W Y
80.

B I L E T  W I Z Y T O W Y  
u ło ż y ł  L u d w ik  Ylagenlieim. Lwóyy 

YY". P .
DII. J A N  P A W E Ł  K R O C IS O C K I

P o  od|)oyvLesdii,-etn p rze łożen iu  l iter  o t r z y m a ­
m y  zaw ód  ad re sa ta .  <

8 1 .
SZARA DA, 

utoży-ł I .  Magenliein i  Lyyów.
•herw sz a  -  d r u g a  . s t r a c h e m  z brodn ia iZ y  n a p a w a .  
Może h y c  bo \y ,en i  o s t ra  i do tk ljwn 
Nic. w ięc  dziwnego^ że z b r0(h i ia  kryyayya 
P r z e d  spr.iwiedijyyoscr o k ie m  s ię  ukrvyva. 
T r z e i i a  -  dw.igia yfizewe o k r y w a  i chroii ;
By n i«  zm a n i in l t .  o p iek ą  irozhii&i 
Gdyr z a d ra śn ię ta  żyw icę  oni <
K tó ra  s ię  m i ł ą  yvonią odznacza .  '
i ' zw arła  yy.śfótl tnwikóyy m io isce  z a jm u je  
J a k  to dojp-ze c h y b a  C z y te ln ic y  yv.iąch- 
Mkoliolik szczegóhije  n ią  się idelektuje 
( a ło ść  zaś w  Azji Z n a leźć  m ożecie .  '

8 2 .
I K L A D  A N K I SZ Y R A D O W U . i 

u ło ż y ła  . . I la j inka '- .  I.yyóyy.
1 )  P r z y i m e k  jnacze j  ikrZak +  n a r ty  =  b.

k o m is a r z  K a sy  c h o ry c l i .  f
2 )  P o s i a d a  +  z \y je rzę s a m o g ło s k a  f= e g z a ­

m in.
3 )  Oprawca, - b  sa m o g ło s k a  Ą -  zv 'fo tk a  =  k a -  

ran tpo l .
4 )  S p ó łg ło sk a  tfonci . l  -T spó łg łoska  -4- za i ­

m ek  wsKazujący sp ó łg ło sk a  ( l o n e t . ) m ia ­
sto yv Polsce  \

•>) W ł a d c a  - s .u u o g ło s l  a -j- zfej,ratnie =  m ja -
sto yy P r u s a c h  Y\ sc l todn ich  ć

83.
B i l l  TY WIZY r O W Ć  

u ło ż y ła  . . I l a i in k a 1', l.yyów.

L a l r a d r y ń s k i  1 
Conyycnila.

Reżyban.
W s k a z a ć  iniejs.ee z a m ie s z k a n ia  tych osób 

ęMiasta yy- Mało|)ol,&ce)

U

3)
SI

Z.

R O Z \ Y l . \ / A N i r  Z A G A D K I 1. 79.

G L  Ot S O W A N l E. 
lJozyviąza n ia  n a d e s ła l i :  11. Y\ o jnarow i- / , jyvna ,  

7. kietz. I r Goldóyyna. '

O D P O W  U O Z I  R E D A K C JI .

A. W a llach  i  I.. M agcnncim . Z ag ad k i  o t r zy -  
m a l i ś m y ,  s e rd ec z m e  d z ię k u jem y .  P ó jd ą  W n a -  
s t ę jm y m  u o d a tk u  ,

P a l n i k a 1. Częsc z a m i . s Z c z a m y  Serdeczni' ,  
dz ięku je i i iy .  „Logogry f  " u je  z am ieśc im y  n a r a Z u ,  
b o  m o ż e  ulec  k onf iskac ie
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K ronika.
Lwów. dnia 25 października 1930 

* e p f b t u k a  B r a t k u  w i e l k i e g o :
Niedziela o $.30 ..Cyganerja
N tedziela o 7.30 Domek trzech dziewcząt".
Poniedziałek o 7.30 ..Rycerskość wieśniacza ' 

i ,,Pajace".

JłJCPFB TUAB TEATRU ROZMAITOŚCI:
Niedziela o 3.30 ,.Dzielny wojak Szwejl
Njedziela o 7.30 .,Dzielny wojak Szwejk
poniedziałek o 7:50 „Dzielny wojak Szwejk".

■  EPERTITAR T E A T K H  M AŁEGO-
Niedziela o 3.30 „E ro ty c zn a  kuzynka".
N,edziela o 7.30 „Wje-zne pióro".
P o u je d z ia łe k  o 7.30 „ W ie c z n e  p ióro".

W I- W T O K I  i- p rem  jera „L i jo lka  z Mncit- 
m a r t r e "  św ie tn e j  o p e r C|ki L. h u lm a n a .  0 | ) e r e l k a  
ta  z a m ien io n ą  ZuStału w rcw ję  m u z y c z n o -  D n c -  
czną .  R o l ę  ty tu ło w ą  k w ia c ia ik i  i śp i e w a c z k i  
u l icznej  v ió le t ty  gra J a d w ig i  L o n lu n ó w n a ,  g ry -  
zclk i  p a ry sk ie j  Ninv —  N oehow icZ ów na .  K o m i ­
c z n ą  p o s iać  J o n io rm k a .  Z a ra ze m  u m a l o r a -  puzo-  
n is ly ,  odtwarza .  15. I-o lański.  a r ,v s tycZn i i  t ró jk ę  
z m a n s a r d y  m o n lm a r l r e 'o \v s k ic j  W iśn io w sk i ,  G r u ­
sz c zy ń sk i .  R u sz k o w sk i .  Now ością  b ę d ą  an tr  ik- 
tow e ifwerlm w, o b e jm u jąc e  n a jc e ln ie jsz e  m elo -  
d je  tej ope re tk i ,  a w y k o n y w an e  pr/.eZ o rk ie s t r ę  
z ó w n o c z e su e m  ,rzi. -anie in  n a  « k r an teks tu

W TEATRZE ROZMAI r o s u i  od czwartku 
wchodzi na afisZ „Król dkodem", satyra F. 
(ioetla i .15 Malczewskiego. Bąd/ie to 
premiera lej s/tuki.  ł.mrej akcja roZgrywa się. 
w Pols '0. w roku 2000-nym.

Iv . M i"  1 1 5 / 0 W' NK 1 KO NUT R T  a b o n a m e n to ­
w y  B iu ra  T u c r k a ,  z u d z ia łe m  śp ie w a cz k i  n a d ­
w o rn e j  t.u-isv HellelsgriibCi- o d b ę d z ie  s ię  w e  w to ­
rcie 28. b- m  W pi I 1 l e l l c l sg m b c r  p o z n a  P u b l i ­
czn o ść  lw ow ska  ś p i e w a c z k ę  o I t n o m e i i a lm c h  w a ­
lo rach  g łosow ych .  J e j  l i ry c g ay  s o p i a n  o r o z l e ­
głej  sk a l i  i z u a k o n d ie in  w y s z k o le n iu  jest o b e c ­
n ie  jednvm  z g łó w n y c h  J i la ró w  w ie lk iego  repertu-- 
a r u  w ied eń sk je j  o[H-ry p a ń s tw o w e j .  P ro g ra m  k o n ­
certu- lwow sk iego  o b e jm u je  _ najcelnie j sze  a r ie  i 
p i e ś m  a m  iu  o t je  z o p e ry  P u c c in i e g o  . 'u -  
ran d o t  o raz  cyk l  p ieśni S c h u m a n n a  „1 ra u en  
Ri^jC u. L eb en  1

WIECZÓR DYSKUSYJNY /av. /w .  I ite- 
raló l 'w  ' Polskich we l.wowje, poświęcony o- 
.slalniemu dramatowi Jcizcgo kaisera p. p . : 

Missisipi odpęd/je się w poniedziałek dują 
27. l m.. o"fe-odz- 13-te.j w małej sali parte­
rowej kasyna . koła I dl. \ r t  przy ul. \ka-  
dcimiikiei 18. Dyskusje zagai ja rot', dr. \V1. Ko­
zicki. i

M I J I N E K  ZA l t ‘ (JATKĄ ŁY( /  \ K O W S -
KĄ. N a  d ro d z e  lu iędZy K rzy w ezy cam i,  u % e i i -  
l a r / e m  les ien ick iin  onegdaj  w io ćżó r  n a p a d ło  5-Wu 
oso |,n ików ' na  iuz G le k sę  J a b ło ń sk ieg o  i ) 
D o m k a ,  zam . w /u c h ż y c a c l i ,  k o ło  L w o w a .  O- 
p iy sz ł . i  pobii i nap ad n ię ty  cli l Z rabow ali  i m  2 
p a k u n k i ,  z aw ie ra jące  o k u c ia  do  d rz w i  l o k ien  
po czem  Zbiegli ż  łu p em .  <

S K R A D Z IO N E  P Ł A S Z C Z E  DO O l l I - B R i -
XIA. W ydz ia ł  ś le d cz y  z ak w e s t io n o w a ł  j a k o  p o ­
ch o d zą ce  Z k ra d z ie ż )  2 p łaszcze  d a m sk ie ,  c z a r ­
n e .  w  d o p ry n i  s ian ie ,  z jedw abne in i  p o d s z e w k a m i  
J e d e n  z r-ich m a  k o łn ie r z  im itac ja  aolskiim',  o ra z  
oi,szyte  r ę k aw y ,  d r  ulg i Z i.ś m a k n łm e rZ  o raz  o b ­
szy te  r ę k a w y  p o p ie la le m i  3 s k ó rk a m i .  P o s z k o d o ­
w a n e  m ogą  p łeszcZc te n g u o sk o w ać  w  polic  j.

LOK iT O R K A  1>(! BIT  V P R Z E Z  G O S P O D A ­
RZA. k a z im ic r a  R o m a m u k ó w n a .  Zam . p r z y  ni.  
Zam ojsk iego  I. 3, doniósł . i  policji,  / e  r a n o  gd 'y . 
jeszcze  sp a ła  w p ad ł  do jej  m ie s z k a n ia  w ła śc i ­
wie Irenlnoici '  , lan Muszyński,  k tó r y  w y w o ła ł  ia -  
w a n tu r ę  i pobił  ją  p o  tw a rz y  i c a lem  eicte. 
w y z y w a ją c  ją o r - lM iarne in i  s ło w a m i  N a  krZ yk  
n a p ad n ię te j  nadpieglj  są s icdz l ,  k ló r / .y  p rz e p ę d z i l i  
n ap as tn ik a !  Kain.e ii i iv.nik 's ia n ie  pr / .ed  sądem .

AW A N TU R Y  I N I E B E Z P I E C Z N E  P O G R Ó ­
ŻKI. „Zabiję cię, jak psa" —  fjrpźH właści­
ciel | adld na pl. Solskich Mendel Rawner Ale­
ksandrowi Ani ahninowj. O zaminraćh Rawnera 
wkrótce polem dov. iedziata się policja.

Ivazim je r a  P h & k k  Zbył g ło śn o  r e k la m o w a ­
ła  w y r o b t  - m o n o p o lu  sjii iy lusowego w  P a sa ż u  
Miiiolasciry  zaś k a ro l  B ro d z iń s k i  w ul. Legjo- 
n ó w .  O bo je  s ie d -ą  w „ulu l

P ie s  Meclila M ohra .  zam. p rZ y  ul. k a z i m i e ­
r z o w sk ie j  I. 33, r ó u m e ż  I' j,i a w a n t u r y  W re a l ­
n o śc i  p rz y  ul. K ołłą ta ja  I. 3. n a p a d ł  n a  Jó z e fa  
R e is sa  ; do tk liw ie  Igo pok ąsa ł .

Z(JI  P.IONO I 7 A  Al L Z IO N O . Posl.  Grala,  
z d ep o n o w a ł  Sześć s r e p in y c h  noży z  m o n o g r a ­
m e m  I-. I., k tó r e  jakiś o so | ,n :k  podrzuci ł  w o -  
g r o d zie i 3 pap. p r ż y  ul. Arciszewskiego. / d e ­
p o n o w a n o  rów nież  w o re k  owsa,  o w adze  (52 kg-' 
k tó ry  z ło d z ie j  p o d rz u c i ł  w ul. S karpow ej . .

W  R y n k u  - g a p i ł a  L r  l .au fe row a  'Zloly p ier-  
Ćcionćk z hr-yIciiilein, w ar tośc i  W) do larów .

SI. Bre iss ,  A nlon in ij  Szojąie r  Z gubiły  k a r ły  
zastawni,: ze .  z a ś '  A. Mach, zgubiła  d o k u m e n ty .

A R E S Z T O M 'A N IA  ZA K R A D Z IE Ż E .  W / z o ­
ra j  zostali  o sa d z e m  w iru.sz.cic F ra n c is ze k  N ie ­
dzie lsk i  Za k ra d z i e ż  2v)0 zt. na .szkodę K a ta ­
rz y n y  Grabiec .  Jó z e f  W ą s ik  / a  k r  idzież 2 k o ż u ­
c h ó w  n a  Szkodę W . W M nicZ ka,  Ę p a  S z w e d  
za  k r a d z i e ż 'W a l jz k i  z g a r d e r o b ą  n a  sz k o d ę  A. 
B r ty k i .  Iw a n  ( . /a j ic lsk i  / a  k r a d z i e ż  m le k a  n a  
s z k o d ę  J G ra b o w s k ie !  A d am  D idyk  Za k r a d z i e ż  
k u r lk i  n a  Szkodę \ \  /  u lo rożnego ,  lóżef  N a -
r o l sk i  ja k o  pudei# z-my o k r a d z i e ż  11 k u r y n a  
s z k o d ę  W W ąsec k ie g o ,  R udo lf  S ch u lz^  j Aifolf 
AYeiser za ró ż n e  k ^ d Z ie ż e .  Karol k l a r e n h a c h  
zosla l i  p r Z y l i z y m a n ;  w  <Uiw-iH (gdy zdązali  n a  
„ s k o k "  do  miasta .

Krwawa tragadja małżrńsha.
I  rancis-zck .Sochacki, s t a r s z y  a s y s t e n t  k o le jo ­

w y , zam . w S ąs ia d o w ica eh  k o ło  S a m b o ra ,  w  c ż a -  
s ie  k łó tn ;  z żoną  jrorwał  s iek ie rę  j c ią ł  ją k i l -  
k k ro tn ie  w głowę i ram ię .  Sza len iec  W;dZąc 
o l ia rę  sw ą  w k a łu ż y  k r w i .  p o d e rż n ą ł  sobie 
b rzy tw ą :  g a rd ło .  |) rZccją ł  żył)  ręki,  p a s lę p n ie  
s trze l i ł  dw sjebie Z. d u b e l tó w k i  n a ła d o w a n e j  ś r u ­
tem , r a n ią c  się. c iężko  w ulowe. W  s ta n ie  b e z n a ­
d z ie jn y m  odw jcz iono  S o c h a tk ia g o  w r a z  z ż o n ą  
do  szpiia la .  <

P o w o d e m  k r w a w e j  t ragcd ji  n jesnask i  r o ­
dz inne .

Strzelanina w czasie aresztowania
na pl. Solskich.

G rzeg o rz  ( h a w e r sk ra d ł  n  i fo lw arku ' w  L u -  
j j ien ju  W ie lk im  7 p i s ó w  t r a n sm isy jn y c h .  Je d e n  
z lam lc ;sZ v ' :h  po l ic jan tów  ścigając w la inyw a.czn ,  
sp a d ł  ze  s t ry ch u ,  j irZ yczem  d o zn a ł  z ła m a n ia  
d w ó c h  /Ci,cr.  ( n a w e r  zbiegł d o  L w o w a ,  gd z ie  
go n a  p l ’ Solskich  p r z ) t r z y m a ł  po s te ru n k o w y m  
w  c h w ili  g d y  u s i ło w a ł  s p rz e d a ć  jeden Zc s k r a ­
d z io n y c h  pasów. R z e z im ie s z e k  i ty m  ra ze m  
zdoła ł  Zbietlz  zo s taw ia jąc  oderwany  r ę k a w  m a ­
r y n a r k i  w  r ę k u  p o s le m n k o w eg o .  l ic iekaj.ącego 
j;rzyti 'Zym ał w y w iad o w ca .  N a  pomoc. U h a w e ro -  
w i p o sp ie sz y ło  k , lk u  Z ło d z ie ju  z Których jed e n  
str /,e li ł  u l k  i k ro ln je  b>' m il  u ła tw ić  ncjec/.kę.  P o ­
w ę d ro w a ł  jed n a k  do '„ u l a "  w  to w a rz y s tw ie  a r e ­
sz tow anych  kolegów Za g w a ł t  p u b l ic ż n y .

Program radjowy.
■ 'N I E D Z I F L A ,  2(5. p a ź d z ie rn ik a .

10.13. T r a n s m .  n a b o ż e ń s tw a  z K a te d ry  pozn.
11.58. Sygna ł  czasu1 z O bs .  Astron .  i h e jn a ł  Z 

W ie ż y  .Marjackjej.  '
12.10. K o n cer t  : I i lh a r m o n j i  W arsz .
11.30. „Co zrob ił  r z ą d  1 a  z m n i e j s z e n i a  k r y z y s u  

ro ln iczeg o "  (Tc. z W a.rsZ.) 1 '
f 1.50. M u z y k a  z W iln a .
15.00. „Go s ły c h a ć  o czem  w ied z ieć  trZc-ba 

(Tr. z W a r s z a w y ) .
15.20. M u z y k a  z W ilna .
15.30. P r o g r a m  d la  dzieci .  (Tr.  z W iln a ) .
10.00. P r o g r a m o w a  s k r z y n k a  pocztowa.
1(5.20. K o n cer t  z p ły t  g ra m o fo n o w y c h
•1(5.40. . .Dzies ięć  d n i  d y k ta tu ry " .  T r i  z W a r s Z . )  
1(5.53. r'1'zy p y ta jn ik  j.
17 15. W ia d o m o śc i  p rz y je m n e  i p oży teczne" .
1 7 .JO K o n cer t  O rk ie s l ry  Pol .  P a ń s tw .  ĄTr. z 

W a r s z a w y ) .
10.00 R ozm aitości .
19.25 be jle to i i  p. t . : „Świa t  m y ś l i  i u c z u ć  ieś- 

n cgo" (Tr. z- W 'a rszaw y ) .
19.10 L w o w sk i  k o m u n ik a t  sportow y.
20.00. S łu c h o w isk o  p. t . :  „ C u d o w n y  w y n a la ­

zek  . (Tr. z W i ln a ) .
20.30. K oncer t  p o p u la r n y  (Tr.  z W a r s z a w y ) .

W czas ie  n rz e rw y  k o n c e r tu  „ K w a d r a n s  l i ­
teracki .

22.00. L e j le to n  p.  t „C zem  ży je  p ro w in c ja " .  
(T r .  z W a r s z a w y )

—O—
P O N H  D / I A L L K ,  27 p a ż d / i e r n ik a .

11.58, S ygna ł  cz.asu Z Oj,s.  Astron .  i  h e jn a ł  z  
W ie ży  M arjackjc:  f

12.03. k o n c e r t  z p ły t  g ram o fo n o w y c h .
15.50 I .ekc ja  j ę z y k a  f rancusk iego .  (T r .  Z W a r ­

s z a w y ) .  ' i
1(5.15. P r o g r a m  dla dząccj. (T r .  Z W a r s z . )
1(5.15 K oncert  z  p ły t  (gramofonowych.
17.J5.  Odczvt  p. I. „O  wie lk im  księciu  W i to l ­

dz ie  • (Tr. Z K ra k o w a ) .  f
17 1.) T r a n s m is j a  m u zy k i  lekkie j  Z G a s t ro n o m ji

w  W arsza.wie.
18 15. 15 o zm a ilo,ści. '
19.10. „O B łęk i tn y ch  R y cerzach  Z C z e r n i a k o w ­

sk ie j  (Pogadank .i  d la  m lo d z . j
19.30. Koncert  z p ły t  (gramolonowYch.
119/10. I n a u g u ra c ja  k w a d r a n ś a  d la  u r ly s ló w  pfń*-

s lyków .
20.00. „ W ś ró d  k s ią ż e k '  . PJT. .z W a r s / . a w y ) .  i
20.15. 1 e jle lon  mn-zycZny . .D ążen ia  'w sp ó łc z es ­

n e j  m u z y k i  polskj.ej” T r .  Z W a r s z a w y ) .
20.30. M a n e w ry  je s ie n n e "  o p e re tk a  k i lm m iu .  

I r  z W a r s z a w y ) .
22.00. „ S p ó ź n i ł  się  p a n  znowi •. (Tr. Z W a r s z . )
22.15. L w o w s k a  g a zcta r a d jo w a .
22.35, K o m u n ik a ty  i p ły ty  'g ram otonow e
23.00. ' ł r a n s m .  m u zyki UinccZnci z  W a rsz a w y .

Repertuar hln lwowskich.
A P O L L O  . .D a n c e rk a  C i t ty"  f i lm  dżw. 100 

p r o ; ,  w n a tu r a b iy c h  kolorach.*
( . l l łM L R A  „ G r a  o  m ęż cz y z n ę" .
C A S IN O :  G re ta  Garlio  „ P o c a łu n e k " .  
1 A T A M O R G A N A :  „ P o  zach o d z ie  s ło ń c a" .  
G R A ŻY N A : „ K r y s ty n a " ,  p rzeb ó j  dźw iękow y. 
K O P E R N I K :  100 p ro r d ź w ię k o w y  śp iew any  

i m u w i o n y „ W i e l k i  G ahbo" .
L E W  ,K ró t  ż e b r a k ó w "  w  gł. ro lac h  D enn is  

K jn g  : Je a n e t te  Mac; D ona ld .  L i lm  100 proc 
d ź  więfc

L U N A :  „ D la  szczęśc ia  I ih "  Z L on  L h a n e y e m  
o ra z  „ W a r ju t  n a  w o lnośc i" .

M A R Y S IE Ń K A  100 proc.  d źw ięk o w y ,  śp ie w a ­
n y  i m ó w io n y  „ W je lk i  Gahbo" .

OAZA „ G w iazda  Alharmdyw.
PA5„ACE „ N a szy jn ik  k ró lo w e j"  o ra z  d oda tk i  

d źw ięk o w e .  i
P A N : „Bi z h ro jine  dz iew czę" .
P A S A Ż : „ P je ś ń  ży w io łó w  100 proc .  dżw. 
P R O M  JE N :  „ G rze sz n a  m i ło ś ć "  Z Jaciwjgą

S m o sa r sk ą .  .
S P l . l ś N D J D  „ P o s t r a c h  S in g a p u r u "  z L o n

C h a n ey .  i ;
S 'IY IT*W Y  L a i r b a n k s  j ak o  k s ią ż ę  p i r a t ,  o ra z  

H a r o ld  Lfoyd.

Kącik humoru.
I P E W N IE

W jak ie jś  m a łe j  re s tau ra c j i  gość. k t ó r y  j!e 
op iad  k a ż e  zaw ołać  g o sp o d a rz a  i ro b i  m i wy- 
r z uty, że  w  Z up ie  z n a l a z ł  k a w a łe k  żelaza

G o s p a d a r z w y s łu c h u je ,  m a c h a  r ę k ą  i o d c h o ­
d z ą c  Z p o w ro te m  do  p u fe lu ,  m r u c z y  do  s ieb ie ;

—  O, wn — c o  za  a w a n t u r a  Z i g łu p i  k a w a łe k  
ż e la za !  (idyj)) ' z n a l a z ł  t a m  sz tab ę  złota, to by  
n a p e w n o -  a n i  jjU/i n ie  o tw o rz y ł .

M 1 E l) /A  P R /A  ! AGIOł Ml

— Ja  n igdy  n ie  ws iad  un do ośia tn iego  w a­
gonu. k je d y  jadę  pocjągiem. \ \  r a r i e  (kataslrofy 
jest .się l a m  n a jb a rd z ie j  n a raż o n y  m

— 1 m a s z  s łu sz n o sć .  Ja  z a s ta n a w ia łe m  
s ię  już n ;e raz .  poco wogóle os ta tn i  w agon Zostapc 
lirzycZcpiony. (

SClStA ODPOMH DŻ
Nauczyciel — kiedi zrywa się jabłka z 

drzewa V '
Lezcń — Jat właściciel ^adu  śpi w .cha­

cie

( —  Czy mopę pom ódz ?

«*> s  a: g > bti. a a
ZDOLNY pracowity awizanl nankowy jiosZu-'-. 

kuje posady, /grosźenia pod [M. M. (

PARA KANARKÓW fl.AROENSKICH samczyk 
przepięknie śpiewający, ok. zyjn;e do spa'zeda- 
nia. vViadomość: )5ema la. Segal. .

N A J T A N IE J  k u jj ls z~ O K U L A flY , 
C tfIKIERY, j e d y n i e  u optyka 
S I L  B E R A ,  Lwów. ulica Kiliń­

skiego 1, obok Katedry.

SfiOWY
osuwa

PROSZFK DLA DOROSł.YCH 
z  i .  m.

„KOGUTEK-M igreno 
Neruosin11
w y r o b u  a p t e k i  

G Ą S E C K IE B O  w Warszawie
Sprzedają a p t e k i .

WISY na KURS MASAŻU
w Lecznicy Di a J. ^ L E K S lE a łlC Z A , L w ó w , 

u l .  Friedrichów  2. Początek nauki 5 listopada.

na zamawiemi!, gotowe
b p r ^ e r <  b k i

poleca

F I  F. i J. Lubelscy
Lutów, Rutuwshiego S I e I e L  1 8 - 7 0

42  lat istniejąca.

l  i  y  d  z :  E
kiszone ładne w beczułka cu ekoio 5 kg. za 13 zł. 
inaryuowane za . G zł., grzyby suszone ładne po 
12 zł. za 1 kg., bryndzę prawdziwie owczą w  b e­
czułkach 6 kg. za 13 zł., w ysyła franko za pobra­

niem  pocztowem

P l N H A S  S T U K I E K
Kosów Ir. Kulotnyji.

H d w d IC! Niweść!
R. R O L A N D

C E N A  zl 6 —

DO N A BYCIA W  K SIĘ G A R N I  

L U D O W E J,

L w our  u l .  S z a j n o c h y  2 .

ZRRZąD JSiłSNE] STRZECHY"
z aw ia d am ia ,  ze  w  now o v  ybudow an;,  cii d w u p i ę ­
t ro w y ch  d o m a c h  przv  ul. N a d  J a r e m  ( K olon ia  
W łas.na  S t rz e c h a )  są  do  w y n a jęc iu  1, 2. i 3  
p o k o jo w e  m je s z k a n ia  z kuchnią ; ,  7 p e łn ; .m  n o ­
w o c ze sn y m  k o m io n e in  i w s z c lk ie m i  „ o sp o d a r-  
e 7-em i  u b ik a c ja m i  w ‘Yii ic  po zł. 05.—  m ies ię -  
cznic  za  jedną  p o d s ta w o w ą  u b ik ac ję  pokoj  lub  
k u c h n ia ) .  C z y n sz  m ie s ię c z n y  p l a m y  z  góry.  N a  
d o t r z y m a n ie  w a r u n k ó w  u m o w y  w y m a g a n a  je/J 
k a u c j a  w  wysokośc i  dwumiesięCznc.f;o c z y n s /u .

Bliższych intormiicji udzjcia kancelarjn bu­
dowy prz>v,ul Nad Jarem w godziimT od 8 
do IG każdego diijaf z wyjątkiem świąt. Do­
jazd a i r b u s e m  z pi. Marj.ack;ego.

Społdziilniii IntrpUgatorćw
z ogr. odpow.

we Lwowie, ul. Souilorda I. Z.
! TeL 5 7 - 2 5

k s i ę g a r n i a  l u d o w a
:f  ̂ Ł w ćw  — ni. SłBjnochy 2

.c w piowadziła: specjalny dział szasopiwj epułeczno-liitrrcklch . 

E s ię ^ r n ia  posiada n& skladźM  następujące c z a s o p i s m a :  ...
P03UDE.A, PRZEŁOM, ROBOTNICZY PRZEGLĄD GOSPODARCZY, 
ZEW, MLGDA MATKA, KOBIETA WSPÓŁCZESNA, PRZEGLĄD 
WSPÓŁCZESNY, WOLNOMYŚLICIEL POLSKI, WIADOMOŚCI LI­
TERACKIE, - GŁOS LITERACKI, LWOWSKIE WIaDOMOŚCI MU­

ZYCZNE i LITERACKIE, MIESIĘCZNIK LITERACKI
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